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pisek faszystowski w Francji 
~NDYN ·(C'bsł. wł~). Francuski mini-

. ster spr?w we­
wnętrzn~ch Des­
preux poinformo­
wał wczoraj po­
południu dzienni-

Organizatorzy zamachu sianu znaleźli się w porę 
pod kluczem. Plany uderzenia na Paryż· i wy~o­

łania wojny domowej spaliły na panewce 
karz~ na konfe: w:, .vołaniu paniki przez rozpuszczanie 1 ta' ;i, gdzie więziony jest jeden z Kagu-I spiskowcy pragnęli wstąpić do stronni-
rencJ. prasowe3, wiadomości o przygotowanym rzekomo 1

1 
lardów. .ctwa de Gaulle'a . 

. iż policja fran- „puczu komunistycznym", a następnie Dokonana p~zez polii;ję !ewizja w j~- Aresztowania spiskowców spowodo-
' cuska . ~kry!a l,.la wprowadzeniu dyktatury :wojskowej. dnym z ~amkow bretonsk1ch dał::i obf1-jwały niebywały popłoch wśi . .. zwolen­
. ~ nowy W1elk1 sp1- Despreux oświadczył dalej, iż spiskow- ty rr:atenał dowoqowy; "bogaty "kła~ ników de Gaulle' a, „powstańcy" liczyU 

se~ p~awicowy, cy liczyli na rozpętanie wojny domo- brom, plany „powstama , plan noW"'J b . . t . 'd (d G 
11 

) t 
, • · ktory mt~ na ce- wej - sądzili, że wciągną do spisku bre konstytucji, tajne instrukcje dla oddzia- ?wiem na ?• ze. ~o z .. e au ę s a-

. 6-1~ lu obaleme obec- tońskie jedhostki pancernę i część łów „Czarµych ft/.[aquis", oraz listę me '!/. odpow1edm~J chw1h na _czele __ „ru-
de Gaą_łle nego rządu i wpro- wojsk okupacyjnych stacjonowanych w przyszłego dyrektoriatu wojskowego. chu 1 w ten sposob nada całeJ tkCJl po-

wadzenie dyrektoriatu wojskowego w 1Niemczech. Pragn~H uderzyć ze Wscho- Na zapytanię jed:a€go z dziennikarzy, wstańczej charakter . „popularności". 
kraju. Minister oświadczył, iż dokona-· du i Zachodu na Paryż. • czy wśród spiskowców znajr'1°ją się zwo IDµlsze aresztowania i śledztwo-wyja-
no aresztowania kilku przywódców spi- · Sygnałem do rozpoczęcia akcji miał lennicy de Gaulle'a min. I\:spreux odpo śnią na pewno należycie rolę kandydata 
sĘu: m. in..iąsp.ektora generalnego żan- być zamach na zamek V annes ·.v Bre- wiedział ,iż wiadome mu, że niektól'zy na dyktatora w zamierzonym puczu. 
tłarmerii Gur.audot, majora Lusta- ~~. · == -·-
neaux Lacos - ·jednego z przywódców o e I . R d. I k. 
prawicowych partyza:ątów. który nale- e g a CJ a z ił U O S Ie g O żal przed wojną d<> Kagulardów oraz · 
P,l'.zY\VÓdcę partyzantów bretońskich. - . _ 

~~i~~s;;~:~dz~:~~ł;~t~~~.j~~;: wyjezdza dziś z rewizytą do Pragi czeskiej 
czas jliz wykryto istnienie spisku pod WA~SZAWA (PAP). W dniu 1-go lip-, jaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy Pot spodarczych. 
:nazwą „Czarnych Maquis'., tworzonego ca wyj~ż~ża z Warszawy do Pragi z wi ską i Czechosłowacją, podpisane w War Na czele delegacji; składaJącej si_r z 
głównie przez monarchistów i kolabo- zytą oficJalmł delegacja R?:~dt! R·~cr~ „„ ..... „:_ !f\ c-:aj;i n47 r. szer::!;T mi ·~:·ów stoi prcn ier· „o7."f 
-racjonistów z pod zn~ku. ~ichy. · pospo}itej dla :doko~ania wymiany doku-I W Pradze podpisane ~ostant: . ~onwen Cyrankiewicz. Pobyt delegacji polskiej 

Plan „Cz~~Yc?- Maquis polegał 1!_a mentow ratyfikacyjnych układu o przy- cja kulturalna oraz sm-eg '*8łow go- w Czechosłowacji przewidywany jest na 
11n1illl11u11111111 ~1111~111111111n1n1111nmnll1111111111111mn111111m1111111111111m111111!11111lJTilu1111 11 11111llJ11111111l!11111 111 11 111 1 11111 1 111 1; 111 1111111111 11 1 11 1 11111 1 111111111111 111H111 111 111 1tt111111 1111111111111 11 1 11 1 11 1111111 111 11 1 11 1111 11 1 11 1111 11 1 11 1 11 1 11~ 1 1 111 11 1 11 1u 1 1:liillll!llmlll111 1, 1 11 11!l1a'1 LSW1f11111!111s jji; 1.•·m·1, 11!1111111111 okres trzech dni. 

Uwaga, Czytelnicy·! 
:w @łu wczoręj§zy.m zakończyliśmy I ny -na sukienkę. Gdańska -z trzydniowym pobytem nad 

'drukowanie kupont>w naszego wiel~iego 9. 3metrowy kupon. 100 proc. weł- morzem. 
konkursu preniibwego pt. ny na sukienk.ę. 13. 12 metrów płótna pościelowego. 
~;Głos Robotniczy" swoim Czytelnikom 10. Bezpłatna podróż samolotem do 14; 15; 16; 17; 18; 19; 20; 21; 22; 23, 
Łącznie wydrukowaliśmy 60 kuponów Gdańska z trzydniowym pobytem nad 24; 25; 26; i 27 - po 12 metrów płótna 

- plus trzy zastępcże. Kupony należy morzem. pościelowego. 
nakleić na kartonie według kolejności 11 Bezpłatna podróż samolotem do 28; 29; 30 - kapelusze pilśniowe. 
numerów Brakujące kupony _ w ilości Gdańska z trzydniow?ID pobytem nad ł Poza tym rozlosowanych zostanie 
najwyżej trzech - można uzupełnić morzem· · , SifEREG CENNYCH NAGROD PO-
kuponami zastępczymj. Kartony z k"u- 12. Be~płatna podróż samolotem do CIESłlENIA. 
ponami, zaopatrzÓne w pełne imię °i na-
zwisko oraz w dokładny adres - ri.ale­
ży złożyć w Ifodakcji - gdzie wydany 
,żostanie numer losu, według kolejności 
zgłoszeń. ' 

Czytelnicy zamiejscowi mogą nadsy­
łać kupony przez pocztę. -W tym wypad­
ku - odwrotną pocztą wyślemy Czytel­
nikom odpowiednJ.e numery k>sów. 

. -Przyjm.owanłe Kuponów trwać będzie , 
od 1-go do 7-go lipca ro. w godzinach ' 
od 10 rano do 1-8 wiecz0rem. . 

W dniu 8 lipca nastąpi rozlosowanie · 
nagród, które odbędzie się w lokalu Re 
'dakcji „Głosu Robotniczego" przy ul. 
Piotrkowskiej 86 II piętno. 

Przypominamy jeszcze raz: 
Do wygrania jest 30 nadzwyczaj cen-

n:rch nagród: ' 
1. APARAT RADIGWY 6-cio lam­

ttowy superheterodyna) 
2. MASZYNA DO SZYCIA 
3. ROWER. 
4. 3-metrowy kupon 1'00 proc. weł- · 

ny na garnitur męski. 
5. 3-metrowy kupon 1!00 proc. weł­

ny na gartnitur męski. · 

6. 3-metrowy kupon i.oo proc. weł-
ny na garnitur męski. . ' 

·OD REDAKCJI 
Nowa powieść „Głosu .-Robotniczego"-

W dniach najbliższych na łamach „Głosu Robotniczego" 
r-0zpoczynamy druk ·. 1 

• 

FASCYNUJĄCEJ POWIEśCI ANGIELSKIEJ, 

osnutej na tł~ wypa,d~{ÓW, zaszłych podczas minionej wojny. 
W ramach .teJ poWJ.esc1 przed ocz:vma czytelników przesuną się 

1 
obrazy zgrozy okupacji niemieckiej, •• , 

pełne ekspresji ~ nśłpięcia sceny walk powietrznych, kulisv ~o­
wództwa armii angielskiej, codzienne troski wojenne Iudno­
sc1, przeżywającej bezpośrednio zgrozę ·wojny. 

, . ~a~adni~za fotry~a powieści obraca się dookoła miłości 
1 posw1ęcema dumy 1 honoru żołnierskiego. \Vvµrowadza sie : 
galerię typów i postaci spod znaku minionej wojny. Na świa~ 
tł0 <iiz1enne występują 

szarzy oóhaterowie wojny, 
hieny z zaplecza, 

or..r\vny międzynarodowy „światek" z peh1ego napięcia życia 
i bytu wojsk alianckich. . 
• '.A. więc, .fuż w dniach najbliższych 

Oświadczenie 
ministra Minca 

PRAGA PAP. W poniedziałek 30 
czerwca br. odbyło się w gmacłiu cze­
chosłowackiego ministerstwa nandlu za 
granicznego w Pradze wspólne posiedze­
nie polskiej i czechosłowackiej delega­
cji gospodarczych. Posiedzenie fo odby­
ło się pod przewodnictwem ministra 
przemysłu i handlu R. P. Hilarego Min­
ca w obecności ambasadora R. P. w Pra­
dze S tęfari.a Wierbłowskie~o, przy udzia 
le dr Rose i wszystkich członków dele­
g_acj i ze strony polskiej oraz przy udzia­
le minis•r"' handlu zagranicznego Cze­
chosłowacji dr Ripki, dyrektort>w de­
partamentu Loel5ea i 'Jandy (reszty 
członków delegacji czeskodowackiej. 

N a porządku dziennym znajdowafo si~ 
sprawozdanie obu delegacji z przebiegu 
negocjacji. · 

Posiedzenie odbyło się w wyjątkowo 
serdecznej atmosferze. N a zakończenie 
minister Hilary Minc wygłosił przemó­
wienie następującej treści: „Panie mini­
strze, panie i panowie! Sądzę, że mógę 
w imieniu· pana .:ministra Ripki i swoim 
udzielić absolutorium obu dek~~ ·.>"'.1"• 
Uważam, że pthca przez nie wyKonana, 
wykonana została dobrze, i doprowadzf­
ła do pożądanych rezultatów. Rokowa~ 
nia gqspodatcze r.olsko..,_czecho.'·:'owackie 
cechował duch koleźeństwa f ::..::ilid:1ej 
pracy. 

7. 3-metroWy . kupon · 100 proc. weł- 1 

Dy .ua sukienkę. ' 
„ 8. 3-metrowy kupon 100 proc. weł· 

nie przeoczcie początku tej sensącyjnej powieści! 

Wiemy aąlirze, ja!{ wiel.Ka jest waga 
układów i umów, które zostaną podpisa 
ne w najbliższych cL--iiach. W chwili 
obecnej nie jesteśmy w stanie ogarnąć 
naszym rozumem ich wyników i ' konse. 
~.wencji praktycznych. Chc~my wierzyć 
zt: dośM,~?czenie życiowe wykaże, iż 

I wK~oczy1_ismy ?a drogę owocnej i dale­
. t, 'dąceJ wspołpr21.cy między obu kra.-

':..-~----------·----------------------...__.,..;...__, __________ ~ l j~m~ . 
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Zniesienie tajności 

obrad paryskicłl. ? 
PAP YZ (Pl\P). ~ecznik delegacji 

brytyjskiej oświaclczvT,' ie z;\kaz ogła· 
szania wiadomości o szczegółach obraa 
ministrów spraw zagranicznych nie bę­
dzie przez delegacjr brytyjską utrzyma 
ny, gdyż i iak wiadomości o przebiegu 
r~kowań przedostają się do prasy. 

Walki na Jawie 

Plan · Marshalla nie istnieje? 
Komunikat rz.ądu f • ancuskiego o zadaniach konferencji paryskiej 

PARY§ (obsl. wł.). Wczoraj o godz. na siebie dotącł żadnego zobowiązania 1 sposób wykazać deficyty w każdej dzi.e· 
4-ej po południa rozpoczęło się trzede vobec Europy. Min. M, rshalł zwrócił dzinie. Deficyty te powinny być w mia· 
posiedzenie ministró v spraw zagr.anicz- się do Europy jako całogci, przy .:zym rę możnosc1 pokryte przez współprac~ 
nych Francji) ZSRR i Wielkiej Brytanii. rz11d francuski pocl Emopą rozumie pa11stw europejskich i dopiero w ostate­
. Przed rozpoczęciem posier' -pnia radio wszy. tkie kraje sojusznicze, kraje ncu- czności należy się uciec do pomocy ame 

paryskie n::icbło oficjalny komnnilrnt trnlne oraz hyle kraje nicprzyjaciebkie rykańskiej. 

* * * ~ądu francn~ldcgo z chwilowym wyłączeniem Hiszpanii. Ce 
PARYZ (PAP). Agencja Fran.;:e Pr.es- W oświadczeniu rządu francuskiego Iem obecnej konferencji'' jest p'·~ygoto- LONDYN (obsł. wł.). Wczorajsze posie 

S·C donosi, powol11jąc się na indonezyj- sprecyzowano następujące punkty: 1) wanle dokumentu, precy?.ujqngo polo- dzcnie ministrów spraw zagranicznych 
s k ą agencję Aktara, że <l~ zie do star- zgodnie z planem Marshalla kraje euro- żenie gospodarcze Enropy cHa prze~sta- 1lrwało przeszło trzy godziny. Następne 
cia na Jawie pomiędzy oddział::imi ho- pejskie winny same opracować program wieitia go rządowi USA i l{o;,g-re.sowi, posiedzenie odb~dzie się dziś po połu­
lcndcrskimi a wojs kami indonezyjsk-mi. pomocy dla Europy. 2) nie istnieje wła- pJ"Zy czym dokument ten winien być go- dniu. 
Wymiana str z ałów w pobliżu mi~j;>c<'- ; eiwic p1an Mar<:hałla ani :i.aden inny Iowy n.a pocz:itku września l'. "b. Kraje Według doniesienia agencji Reutei 
wości j\1odiokerto tnv :i la J,ilka godzin. , phn amerykaitski. europejskie JJowinny zestawi( I) listę min. Be\rin miał oświadczyf wczoraj 
Po o bu stronach s ą ranni. Ani rząd USA ani Kongres nic wziął swych zasohi1w. 2) lisi~ pottzeh i w ten wieczor.::m: ,Jest..:m przekonany, iż nas2 

1111-.1111-1111-1111-111111i1mmi11111...-.1111-1111-1111 ..... 1111-1~1--111i-1111llllm91111-.i1111-1111-- 1".-11 - })tog1·am winien zawierać przede wszyst 

z.i W. Brytanii 
~im dwa imnkty: 1. ustalenie potrzeb 
Europy 2. ust!llenie udziału poszczeg6l· 
11ycJ. krajów w dziele odbudowy Ęqro· 
py. 

Drastyczne 2 c ·r 2 i r4' 2 e n r a n· ! ri f s Ir c; s k 2 r b tr Da li o na 
Musimy wykazać, jak dalece kraj 

europejskie są zdolne do odbudowy. Je· 
stem przekonany, że Stany Zicdnoczone 
nie przyjdą z pomocą, o ile nasz i::-ro• 
gram nie wykaże, że kraje europeJ5kl€ 
zdclne są do wspólnej odpowiedzialno­
ści za przyszłość gospodarczą E~n-, py". 

\ I 

LONDYN (obsł. wł.). Na wcznraj -
szym posiedzeniu brytyjskiej 17.by 
Gmin minister skarbu Dalton zaµc1wi0-
dział znaczne ograniczenie importu do 
Wielkiej Brytanii w ciągu nadchodzą-· 
cych 12 miesięcy. 

Ograniczenie to dotknie przede wszyst 
kim import1J tytoniu, benzyny i papieru 
Dzienniki powrócą do objętości 4 str9-
nicowej, jaka obowiązywała podczas 
wojny. · · 

Min. Dalton oświadczył, iż rząd hry­
t)'jski poczuwa się do obowiązku wy­
równania rozpiętości mi~dzy .importem 
a eksportci:n, szczególnie w odniesieniu 
do krajów o walucie dolarowej. 7:azna­
czył on że prawie wszystkie kraje od­
czuwają niedobór dolarów, co spodowa­
, ' i e>t wolnym tempem 1H 

woje1,mej, ogólną zwyżką cen przy ko­
nieczności importowania wielkich ilości 
artykułów żywnościowych. Również za­
p ' Y dolarowe Wielkiej Brytanii, uzy­
skane w drodze poż,J czki amerykań­
skiej wyczerpują sic z wyże:>j wymienio 
nych pawodów szybciej niż przcwidy­
\.Vano 

Wielka Brytania - powiedział min. 
Dalton - nie może sobie pozwolić na 
IC'alizowanie preliminarza importu, 
gdyż jej eksport nie osiągnął przewidy­
wanej wysokości. Nie nastąpi jednak 
redukcja importu najniezLędniejszych 
środków żywn,ościowych, surowców i 
mas7.yn , jak równiez paszy dla bvcHa 
i nawozów sztucznych, natomiast w 
związku z zamierzonym ograniczeniem 
importu benzyny będzie ona odtąd wy­
dawana na kartki zarówno oddziałom 

SLUC·HAWKI 
·dwuuszne telefoniczne 

· hu pi,..„ 

\voj :~knwym jak i dl:: celów pi·zemysło- 1 część~ produkcji tekstylnej na ek:+ol't. 
wych. , · Rząd brytyjski rozpatruje również :no­
Zewzg1ędu na wielkie zapotrzebowa- żliwość podniesiE'nia cła n::. filmy ame­

nie tekstyliów -za granicą, Wielka Bry- rykai1skie. Na zakończenie min. Dalton 
tania dążyć będzie w pierwszej mierze powiedział1 iż nie należy zapominać, że 
do zwiększenia produkcji w tej clziedzi- i inhe kraje znajdują się obecnie w cięż- Na '"arąlne§le 
nie ~ przeznaczy większą niż dotychczas kie.i sytuacji gospodarczej. . ... 

_ · • • . · . Na Wegrzech spokoj Z am k n I ° C Ie O br a d k O n ar e S U -~ll:;~~!.u .~.:~0zz~cj~r:~t::~~~1i:~g~er:~~rgy~ 'f li kańską na czele, podn.iosła wielki harmider, bro-
• r • • r~11c 1blegleg,o dygn!tar:r.a, przedstawlaląc reorga· 

fran. cusk;e; par11·1· komun.;sfy"'8zne1• lh7aCję r7i!dU Węgierskiego Jako „komnn\slyczn} .a 41 - , I ~ . nmach sianu" I wypisując serie nleprawdopodob· 
P ~R\'Z ( b ł J ) N k · f( b I B' p J' nycb bredni na lemat obćcnej sytuacji na Wę· ;-~ • o s . W . . a ·oncowym pi- ongre:5 Wy ra mro o 1tyczne w grzech. 

$iedzeniu Kong-res 11 ftancuskiei partii nas!ępującyrn skl.adzie: członkowie 8iu- Od tych sztucznych, celowo podsycauvch wrzas· 
kon111nist1·czne3· w Strasb11r.a11 7.0Sl al ta Politycznego Maurice Thorez, ków korżystnle odbija rzeczowa retac\a . koresponr 

s denlkl agencji „United Press" - Ruth Lloyd, która 
lf('jtalony tekst m<inifestu parlii. W ma- Jacques Duclos, Andre Marty, Marcel - po przybyciu z Wledrua d-0 Budapesztu - stwler· 
nifcścic wzywa się Frnncuz6w i Fran- Cachin, Fra111;:ois Billoux, Charles Tilłon, dzlła, że życie w stolicy Węgier toczy alę zupełnie 

d k nortnalnym trybem, ie tadnych „masowych are1z. c11zki do zje noczenia sil lasy pracują· Raymond Guyau. Kandydaci - ·Leon !owali" nie ma I nie byl-0, a uwagat rządu I wszyst· 
cej l sił demokratycznych kraju. Mani- l\1\auvais, VaJdeck Rochet. Laurent" Ca- ktch czvnmków·po11tycznych skup1oąa Jest na 11.we· 
fest podnosi sukcesy os1·<1gni„te' w dzic>le sanova, Victor Michaud. stil reollzacll tnyletmego planu gospodarczPiJO. „ Pani Lloyd, która jut poprzednio, jako kores• 
odbudowy Francji dzięki wysiłkom na- W skład sekretariatu weszli: sekretarz pondentkil „United Pr~u" w Warsuwle, 'llotyła 
rodu francuskiego pomim9 dywel'S"J·- generalny - Maurice Thorez. sekreta- dowody publicystycHego obiektywizmu I umiaru 

_ J przeprowadza porównanie pomiędzy wypadka· 
nych poczynań reakcji, określa warunk~ rze - Ja-cques Duclos, Andre Marty, ml polllycznyml na Węgrzech 1 w Polsce, •twler· 
dalsze1· , pracy nad odrodzeniem F1·ancj1 l Leon Mauvais. Do l(omiictu Ce'ntr. alne- dzaJąc, :<e choć węgierska partia „drobnych rQlm· 

ł. ków" (której przewódcą był Nagy) miała pn~d 
i wzywa do jedności i t~orzenia silnej go wybrano 51 czionków i 33 kandyda- wojną charakter radykalny, obecnie stała wlę ona. 
partii komunistycznej.- tów. podobnie Jak partia pana Mlkolajczyka, 11.chroale· 

niem wszystkich rekcyjnych elementów kraju. 

Wicepremier Bułgarii Kostow 
opuścił w dniu wczorajszym Warszawę 

Korespondentka podaje równJe:!, te po ~wyclę· 
stwie partii „drobnych rolników" w wyborach ro· 
ku 1945, władza polityczna pozostała Jellnitk w rę· 
kach ludzi, którzy rządzili na Węgrzech przed wol­
ną. Na s11rawę szczegóhie110 zalnteresow,mla się 
prasy amerykańskiej sytuacją na Węgrzech cieka­
we śwlallo rzuca wywiad, udzielony tejże p. lloyd 
przez b. prezydenta Węgier - Karolyl'1•90. Ośwlad· 
czyi on m. In., te U.S.A. popierają ludzi, kló1zy 

WARSZAWA PAP. W dniu 30 czerw 'cny Wiktor Grosz, dyrektor protokółu przygotowywalt zamach stanu na rzecz b.dyktatora 

b ·• b · WęQier - Horlhy'ego. 
ca r. wicepremier rządu ułgarskiego dyplomatycznego Adam Gubrynowicz. Tak się jako5 dziw.ile 9k1a11a, te gdzie tylko ~-
p. Traitcho Kostoff i wicemi1iister hq11- naczelnik wydz. połudn. wschodni'ego chodzą na Jaw spiski 1 kn-0wam1a reakcyjne, wy­

cltyla się jednocześnie spoza nich oblicze mo:tnego. 
dlu zagranicznego p. Boni Petrowski w MSZ Wiesław SobieraJ'ski, ambasador zamorskie.go protektora, który wie co czym i do , ·1 ... W 1 • • • czego zmierza. B D 
opusc1 i .arsza':~· nc.aJąc się w drag(~ ZSRR w Warszawie p. Wiktor Lebie- 1.111111111""~11111111111,111•11>1111 1ń1111,111111,1111111· 1„,,,.,,.,11~1 .... ,1v1,,"":111·„0 
powrotną do Sofo . „ Sproslowanie -

W · ·a· h „ 1. 
1 1 • 

1 
lb1edew, ambasador Jugosławn p. Rade 

y1ez zającyc ;-.egna 1 na o.,nis rn p .h. . b , C h ł „ w ł · k • . . _ . . n icev1c, am asacor zec os owaCJl . og oszemu o Za onczeniu. Kursów Tech-
w1cepre1;me-r rządu RzeczypospohteJ J, f rl . - . . mcznych w Państwowej Wytwórni Radiotech. 
Antoni Korzycki, podsekretarz stanu w p. oze e3ret oraz poseł Bułgarn P· P.a nicznej im. gen. K. Swierczewskiego w Ło. 

Piotrkowska 55 - Dzial OgłosZf•(1 i Reklam B ła się omyłka Naz · k k t k ł PPR 
Prezydi-Um Rady Ministrów - Jal,ub veł Tagaroff na czele całego składu po-1 dzi, ~!. Łomżyńska 8-12 w dniu 29 .bm. zakrad 

erman, wiceminister Przemysłu i Han sl'lstwa bułgarskiego ~ Warszawie. . : . w~s 0 se re arza .. 0 a 
R s W „Prasa" dlu Eugeniusz Si yr, minister pe lnom o- ~~:~· j:~Y~y011:i1:r wMy~~~s!:'i:~. a me Poryni-

, wr : 
no1,11Jela nego pailacz_a i Przyg;·ofowałem się do I \\ 'Szr·s·tkie brty za'Pernione. De·ne-rwowa-

1 • st11·cl2a_,nia. To ~inaiczy: za.os·trzvlem cie·ka- ł-0 mnie Przieśwfa•dicze·nie, że odipowia-n C Z ~ C a Z J a W a wośc. . . daim za ży•aie ty'].u lnd•z"i. A1e e:dy przy-
. · · Mam,y;n:usfa 0~1a<\v1adlfl .ł: . . łąic:zył-<:m parowóz., gidy &f)'l'awd·zitem. że 

, . · - Z<larzyq.o s11e1 to. na w1·os!1ę t-cg~ ro- Skfa·~ Je.st w porzą,dlku. przemogłem moj.a 
Opracował ze szwedzkiego Ludwik Świeżawski k.11. Pro~vadzfiłem poc1n.g na teJ sameJ t:a- ch:v1J.ow1ą s-taibość. RoiziJeg-ły sfo sygnały 

D d I · s1e 1 miałem te san11·1, mas-z~rnc - cytra Odja'zd11. wyjediałem. o s~·ć awno temu, joszcze fH7.•~1cl tam- S'/.'czcć. prom;e•niowa.ł•o ~o prosl!1. w ta- ·199 .. Pal[lcza mi~iłen~ także tego samc.~o Noc bY'ła niezwykle ciemna. tyi
1
•ko ia· 

fal, \\'O.ina, jcclJ.r1'1'cT1l pociq~i~m 7. Cl.l'i.cngo kim ]lorzr~1~llk11 1Jy1ł? 11tr?-ymaine. Porz; 1.1cl- - - .Tt1.na f!toock. fon iest to hardz!l dolny ra.rnfa na prwdzie maJSlz.vny, -- :e·s„c·z;;, 
do Nowego .Jork11. 'v\I czasie oournzy u- ny 111:1l'lzy111s.tn l11b1, aby byiły czys•tc me- i.:hło1nec 1 bardz-0 AkłQnny do wierzerna stafamo·dmvnn typu _ 'rzti·ca11n ' ' t ·'­
slysza.łem l!istori t. tak nic1;wykłri i przei- talowe rą<ezki i T1'rzekladiiie w je.go ma- \V dii 'li" finy · ·r .„,J z . 3 „k . "v )' 11uc na or · · .1 l • · I • • ·i.: ·' · · .· .. 1 " <.Mzij Y .•• ~ poc,zi 1'·· u wy- silne światło. roZ11-.1iJ'a·'a z tru.de- n1r"'ki. m11.i<10A1, ·że p·r:r.~·1 po111111a1 111 j11 ,<;CJ1b1e hard z.o szy•nic, po,u10 1111e .l'aik J)O•r>ząc na km::harka 1 1 u • '" v 
czcs.to i moRe sie przyznać, OPO\\'iecl7-ia- l11hi _ ahy sic; ie.i " ·szy·sihlde rond•le ~wie- smlCW:i•_e·~!\1 C·l':O nai.wnosc. n e ',eiraz urze- Jim podlkladał na na.i•więk1;1ze .:~&nie<nie. . stafem J111z zartowac - O'd. cza:·m gdy na Pę-dz.1 1liś:my <J&t.r<>. łcm .ii ·. foż wic ie !'a•zy. Me stanow1<;.zo cily. · wł:iSJne aczv zobaczvłem z:ia•we. N . „ . 
le1piej u1s l :1rszeć po11ow111le to samo cieka- . - A co to za przyir21Ad? - zapyta- . · < „ · · . . " „ a ~ais, r 1pne'J staq1 gdiz1e iat'l"ZY"1l·a-
we OPO'\Vfatklinieł aniżeli po raz viern'- )em. "·sika1.11il.1,:: na coś ta1k1ie.g-o c-0 podob- Miałe!ll opnscic .Kenn ° godz.im.e l,..:O h~my się ;iQw nabrać wodę ies ~· ,„ 
s zy słudiać .cze·g-oś ha•rdzio n11c1'11e~o. nc by1ło do owa•d11 i wir.;iał10 z boku w zio- "'.no.cy 1 0 .6•40 b~"c w ?<mtios. TeJ nocy 01bejrz,a1łem sik'mpu'laitin.ie. c~v ~~~~svk~ 

Było tak, że o.lmclziłem się rano, PO· tY'Ch ra11.11;k.aich. (Nie 1prze-s.adzarh w W!Ulł .M·r~'o/~l11wy w1cil1e~ 1 desze~ lał stru- na pewno je.git \'' Po·rza-dJku. a Ji~ ~tv.ro-
ci<ni; \\' 'łaśnie sfalł. Ubra·łem si·Ej i wys1.:.?·l]- Prnw'd~1w1e zl0itych!) m1ema1111 Jestzcze od :v1eczo·ra. Gdy wsze- rzył lat•arnilf\ Siprawd•za:}ac fa 
ł M . dfom cl'D mas•zyTiy, wia1tir z•aczą'ł dąć je:sz- R· 1" d 

1 
· · em na małą s1trncyiikę. Dow·ieu .ziałem s.i~~ a·~zy1nsfa rozc·śmial si1?1. c·ze o.kro·imie•i. By•ljśimy ruiż na torze g>dy '.1Sizy1smy a1 ą . 

że foszcze nie z.a ra7. _r11•'llzamy. PDszecllem - J ll'Ż tera·z n i·c shużv d.o niic1z~go. Na- .hm mówi diO mni{!: ' · Ci·emnoś.d były .iesizcize wię•ks•ze. 
dD bufo tu. na śn1ada'11!C· a Porem rrzecha- wet nie fos•t oz;(]oba. A'1e j·e"1t za to pa- _ Mamy Pr•zY'kna jaz·dę. Fran{ Ży- De. zicz la1ł st.rumie11iami. 
dzałern s ic JJO Peronie. ld~1c Wz1dł11ż po- miątką. Ta rzecz ocaliła mi żyde. oraz czył'b:1~m sohie, żeby-śmy ~7.JCześ1liwie d'O- _Na1R"le" zobaczyłem p-rzed pa•row-0z€m 
c i a~n. zasz c.J'łem aż pod Pa•rowóz. Zac7.\'1r życie 2;)0 lll'Lb'.i. · tar1i do Sarn!ftos. cos t~ki7go, że d1reiszicz. mna wsitrziasnał. 
łem rozmowę z 111<11SZ'.\"1Jis-11·1,, po ::hwi1i Po- - Zda·jc mi s.ię, że bo jesit'.iakiś owad. Bawił mnie jel?:o }' ik. Na o w1et1onych s:tmgach deszczu §!fa. 
czc-1towalcm go c;,·.g-a,re111, to bardzo mu J~1kin2-że Sip~J~ohern owa•d mógł ocadć ży- C . . . . . . , gafa się olbrzymia pos.tać kobie.ty owi-
si · 1POtl o·hało, na•weł zaipro1ponowa.ł mi c1e 2JJ 1I_id7:1? . . - o c.1ę ~ak, .J~m •. n1e1P01~01 teJ nocy? ni~lte-j w ?h1gi, czarny płaszicz. ktÓ;y !10Z· 
ob6rzc nie rna'l zn1y. \Vspigłern się na Io- - .Tetzeli Pan sab1e y,ysczy, mo~e opo-1 - CzulR'l. ·ze CO•S się sta'l1le. . \v.Jewał si~ na wieitrze. 
komotY\\·;ei, Maszyn i ta 11okazy·\vał mi i wied'Zieć Ma · s t I dó I M · · dJ P ta· f ohja 'ni a' ia1k sic użnva po•sz.cze"<'.iliP_ ·eh d . . „:a . c my .ie zcze rnc ię :zas11 . . . C?WI•a,c .. p.ra w ę. mruie rakżę hvw fa- . os c rrnca ~ ramiona to Dl'zed sie· 

" -' o J.a o 11. • • _ • . kos n.1e~w6.Jo. Poc11ag. kt61y rtllałem pro- b1e, i-o w hok. 1 ~ń:cżvł.a.. 
C.Z 'lś•:.:i. \\':;zys tk10 co ty~~o mo·gł•o się błv· Usiado,nlem s1e na mH~Jscu meobec- wadzić, sikłaidał się z. w1e'l·u wa"'"'nów,ł . o 

... V ( • (!. t\_} 



Nr ;is 6LOS ROBOTNICZY 

Szkoła - ksiqżka - szluka 

Sitwirerdzić mwsiimy, że coraz szerszy j które po\vierza im kraj. Dziiełu wycho- I nym o <md\kiem plainującym i koordynu­
je.sit wacWaT'z zagia<l111ień, tl:yskutow:i.nych wania nowe~o c11lowielka .służyć :imsza iaicvm, wedtrug .P·roj.ektu u1s.tawy, jest Ra­
po.dczrus ,s.e.sji sejmowej. Przed uchwJ.1e- równie,ż wyżs!ze uczelnie. Poseł row. So- da ·Głów~1a przy Ministerstwie Oświats-. 
niem bud!ż.etu -pos1'owic, rc•prnzentnnci na- ko-rski orzytoczy1ł wyimow,ne cyfry świad która ni·e tylko. że ni•e o,gr-anicz;y kompe­
roid'u mu1siie1i sta1rnn11:ie 'Przemyśleć cało· czące o tym. że, ni'esitety, dotad utrwd- tell'ojii_ samorn::-idt1 uicz·e•Jnti:ane•go, ale na­
kSztałt sipra ~ państwowych. Za~adnie- n fony drostrtp na wy•ż1srt.e nczeJ.nie mah. sy- wet zakres ich r-0zs1z·erzy prz;e·z u wzg-le d­
nia sz1ko%icLva śre.cl1t1iego i wyż3~ego no·wie robotni1ków i chlopóiw. W War- nknie w terenie re1)rezentacji asystent\)w 
be•Z\~z1g'1\:1d!1ie do nkh sie' zali.;za, wh~ce•j szawie na przy1Jdard na ogólną 1icz'be i adminis>tradi szlko•J.nej. 

w komp'lcikisie zagadn~eń \\·ażnych 6.417 slu·chacz~' jc:;;t zw'.-edwie 307 dzje.ci Tow. Soko·rski wyrazH przekonanie. 
1>rzebudowa naszego życia intelektaalne- rnboh1iczy.c.h i 837 dlzied rol roków. Ko- że: 
w i kulturalnego wysu·wa się na C'zoło. niecz,na jest zmiana n-tmosiery wyższych po'lski świat n•aukowy zrd·obędzie sic 

Str. 3 

RZYMIANIE ZNALI SZTUKĘ MASKOWANIA 
Tak jak dziś maskuje sic; w najrozmaitszy spo· 

sób położenia pozycji przed nieprzyjacielem, tak 
i starożytni Rzymianie podczas działań wojennych 
stosowali środki maskowania przed przeciwnikiem. 
Jednym z takich sposobów, stosowanym na S'lero­
ką skalę przez starożytnych Rzymian było masko-
wanie okrętów, biorących udział w ol)era-
cjach wojennyc;Jl. Polegało ono na malowa-
niu okrętów takimi farbami, które by swoim k0lo­
rem upodabniały jej do koloru wody. Rzymianom 
głównie chodziło o zamaskowanie tym sposobem 
poruszanych wiosłami galer przed okiem n!eprzy­
jaciela. 

p,0 pie'""'"SZ'Tlf11 okresie, "". o1ra·cZJk()lwvm ucze.ln.i.. Konie-cZl1!a je •• s·t re.formJ, idaca na twórcze prze·zwyici'tenie swojej prze-
'" J „. '' J 1 d k t I · · · l , · Taki środek maskowania stosowali ~tarvżytni 

okresie u•ruchamiania przemysru, prze- I>? '!"In . emo ra yzaCJI wyz~zyclt ucze • szłośc1, swoich obaw 1'. ~oic 1 u-razow 1 Rzymianie nie tylko przed wrogiem podczas wc.i-
pr-o•wa·dzanlia reformy rolnej i ::idbudowy 111. Pr~Jekto.waim~ us;~a"".a, _ia:k. to poseł Z'l'Ozumic, że droga historyczna klasy ro- ny. ale również i na innych okrętach podczas po­
bu·dynków sziko!nyich p.rzJ·sziedł t<ii}.:że ~o,Korsik~ ~\\o·15"!rdz1ł. me idzie Jedn_ak J)O botnJcze;i je-st j-~·g'O wła'S1n.a1 dro·gi3, jc:s.t koju, w obawie przed grasującymi na monach pi· 
czas odbudiowy człowieka. Mówił 0 tym l1m1 znre~1ema samo·r~~ du .. ucze·!rna.1;ego drogą całej polskiej .inteligencji / i ie.st ratami. 
w Sejmie tow. pioseł Biefrlk•o.wski: lwb _wrdrz1~łowy1ch lwbrlutaicJ1,. a1111 , tez na dro.1;a w przysz:ło§ci po.]!skiie1j nauki i ,pol- 1a.ooo SZI<óŁ ODBUDOWANO w ZSRR 

,,My tego. ciz.!owieka r:ozumiemy Jmn-, ZJtll11JeJ1S·zeme zakresu nauczania. Centr::J.!1- .~kich uniwersytetów. Podczas napaści na Związek Radziecki _ 
kretnie. -ldlzie ·O to aiby to, co ten czł•o- Niemcy ze specjalną zaciekłością niszczyli na 

~:~~r~~~:::~:·::;1: 1:::',,:
0 
,::: 130 m · 1 i O· ów zł przyznało państwo ;;:~:;~o'i!"i'"u~~::~"~ ~~~~ ·~~~i:i: 

l . k . d se~·tft w· h dlu " p mysłu 11 ywcttn ao Po zakończeniu dział,ań wojennych władze no.\nigo czi owie a, .mus,imy . .viPrZ<:? o ,~ uS' 1 an I rze ,..,r :5 radzieckie przystąpiły z całą energią do od· 
teJ prncy ,,·szysilk1e sro•d'k1, '! •'z1:1,ce · · 
'n"chmYanin. SI wżyć kmlI musi szko· W kwietniu br. została uruchomiona do I kości 130 milionów złotych. Obecnie urzędu- budowy znis,zczony~h gmac~ów i ~znoszenia 
la, kSi~żka, s~uka". · dyspozycji prywatnego sektora przemysłu i jaca Izba Przemysłowo Handlowa wystq.ptła nowych, sz~oł. dą~ąc do Jak naJszybszegc 
S.·~koła, l\t.o'i·a sl.:i·z·,'."c· nJ".' o'l'lra'."l·e •·v·y- handlu pierwsza rata państwowego kredytu d~ Centralnego Urzedu Planowania z wnio- przy:wrocema obowiązku pows.zechnDegto hnau­_,, . • _, " ..,„ " , _ . : • , czan1a, przerwanego przez WOJnę. o yc czas 

chowania nowego c:z.łowicik:i, musi mieć na cele inwestycyjne w wysokości 31 milio- sk1em o_ uruchom1e~i~ przyznanych kredytow jw samej tylko Federacji Rosy,jskiej odbudowa 
treść wycJio•wa•wczą w duchu demokra- nów złotych. Globalna suma kredytów inwe- za drug; ~warta!_ ~1e~qcego roku. S~my te w 'no i wystawiono 18 tysięcy gmachów szkol­
tyic:znyim. To twi-erd7 cruie je.sit :ias:ie d~·a stycyjnych państwowych dla sektora prywat- wysokosci 38 m1łlonow złotych sto1q do dy· ,nych, do któryc:h uczęszcza 800 tysięcy 
roaJżdego poz.yfywnie d>o nO'\Yego u<:troju nego Dia rok 1947 została ustalona w -wyso- spozycji kredytobiorców. uczniów. 
wstostmkowaneg-0 czlowie•ka. PSL naf•o- ~--------------
miast wola.łoby niew1::11ńpliwie. a by szko- • • d • d • 
ła odd1a\ona, od'se])aTOWana od ~ycia WY· a o w. . ' c r z y z n y chow. 1wała zrwolenników PSL i ... bsu, 
aby wycho·wan·k0\\1ie sz1koly pasz-Ii na 
stra.sz;ną dra.gę l:J.ratolbÓjstwa, drogę za-
bójcćw Sta•chO\Viakia. I pe1wnie dlatego z_a~zd człon" ko' w Społeczn~'ch om~s1·1"' Kontro11· Cen w' Łod •. Posla111ka Ch'ot1?,!żyna wie·likim gił-osem .pro- g&i Ul ~ . Z 
te t:O\vała przeci>vlko JJ01lity-ce W S:7..lko1e, W dniu 30 czerwca w sali konferencyjnej ników. Poza tym ich zadaniem jest stosowanie czasie akcji koątrolnych nadużycia przy pro-
p.rzeciwiko pa·rty.fok:twu w s1zkole. Tow. Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi odbył się natychmiastowych sankcji karnych w stosun- wadzeniu ksiąg (nie ujawnianie rachunków i 
Bieflkow ki od1nowie1d1zia.ł: zjazd członków Społecznych Komisji Kontroli ku clo winnych, we wszystkich wypadkach u- obrotów) nieuprawniony handel artykułami mo 

„Nie prawd·~. że my chCCltl~' wpro· Cen z terenu województwa łódzkiego. Celem jawnione.l spekulacji. Aby podołać bałożonym • nopolowymi itp. przestępstwa, muszą być po­
wadz-ić po.Utykę do sxlmJy. Ale praw· na nie obowiązkom Społ. Kom. Kontroli Cen "dawane właściwym władzom do wiadomości. 
dą jest, że chcemy, aby mio·dzież nasza zjazdu było omówienie roli i funkcji komó- muszą jak najściślej współpracować z miej- ! Działanie Społecznej Komisji Kontroli Cen w 
wyros-ła na świadomych bywateli, a· rek kontroli społecznej w ich działalności scowymi władzami, partiami poliiycznymi i · akcji antyspekulacyjne) winno być zdecydowa 

b 
• antyspekulacyjn_ ej. Wyczer.pując.y referat na Związkami Zawollowymi oraz Sp. Ligą Kobiet. ne i szybkie. Jest rzeczą pożądaną, by w akc1·1· 

y kształciła si~ śwfadon a ogr-0mn:vch t t k t d d ł ł h ema. _za resu i_ me 0 Y zia ~ma spo ecz~y.c Kontrolerzy społeczni którzy do akcji kon- kontrolnej· ·ak na ·szersz d "ał · ł k zadań, .iakie przed ni sto'p. aby rozu· Komisj Kontrolt Cen wygłosił przedstawiciel 1 . bd ł . .„ . . j j Y u zi wzię Y 0
-

ml·„„ła dro«ę, ~·aka przeł1uł 1' J"aką dz1·s· s· W k K . .. S . 1 . . tro ne1 ę ą powo ywam prze1sc muszą spe- b1ety, gdyz one najlepiej się orientuja zarów ,.. J mra y ·onawczego onusji peCJa neJ w · 1 · k I · · d · d · nk · · · • kr-O•'"'Y r.aro'd polsk•
1
", W rsz i k St· · • k' . · qa ~c ~r~e~z ~ eme i 0 1?0.wia ac waru om na w cenach jak i jakości sprzedawanego to-~,.. a aw e, pro · 1umiens 1· uczc1wosc1 i meprzekupnosci. · 

Na:nczyciek, którzy majn wy-chowy- Podstawą w działaniu kontrolnym Społecz- Komisje czuwać winny nad tym, by wye- waru. .. . 
Nać m1o1dzież pa·trio•ty.czn.a1. kochaJ::>,!cą nych Komiąji Kontroli Cen będą ceny ogła- liminować z szeregów hancUujących te elemen .. Prezes. Deleg?tu.ry Komsj.i ~P~CJalnej, to"'.. 
odradzają·aa się Po1slkę Lu·d·O'\Vą -- na'U- szane przez Komisje Cennikowe. Ceny te o. ty, które ·dokonywują obrotów, nie posiadając ~· Made1 w. krotkim przemowi~mu uwypuk}1ł 
czyciele nasz,ej doby mus:m,, być sze•rmie- parte będą o dane, dostarczone przez komisję żadnych uprawnień (świedctw rejestracyjnych) I oment P~hty~zny w ofensyww spekul~nto:-" 
rzami j)4lStępu. Na•sz:a :Pairitia ceni demo- notowań z ustaloną przez państwo dla każdej a w przemyśle pracują anonimowo, nie po-: na z_arobki świata ?racy._ Prz~grana ~~dz1em1i:ł 
krat~'CZl1e t.rady1c}e nauozyicielstwa i j-ego kategorii towarów marżą zysku. _Rzeczą Sp. nosząc żadnych świadczeń na rzecz Skarbu \ z~rojnego przestawiła działame reakcji ~a ?d: 
mganizacji ZNP i dlatego wforzy W to„ Kom. Kontr. Cen jest baczenie na to, by w Pa!l.stwa. Istnieć musi ścisła współpraca mię-; c~nek gospod~rc~y. Walka .z~ spekul?CJą j~S• 
ż.e wi:e;~szo,ść W'YIC'howaw•c.ów młode.go terenie ich działania ustalone na artykuły 1 K . . . K t 1. C . i bitwą o podmesieme wartosc1 zarobkow świa-

J 1 ł · d · d · l czy omisjam1 on ro 1 en a władzami skar 1 t . dl . , 
P::o:· \:0:-e-·n.·1_-a._s.p_e_· _n_1_0...;'P-_0_"'_"1_e_, _z_.1~a-·n.;e;...;.z;.;,a;.c:l a;.;,.'n;.;..i e;.•:...;p;..i_e_rw_s_z_e.::,i_P.:..;;,o.;;tr;.:z;.:e;.:b.,:y...;c::e;:n~y...;n::i.:e..::p,:,rz:,e:;,:k:,:r:.;a:.;c::z:.::a:;,ły;_;;,ce;;,n:.:.:.-.:..:;;b~o~w:_\::;'m::_i _:.i ~O:_::h~~~S~k:!!~b~~;_:~~·~!~!..!- .

1 
a pracy i a tego musi byc prowadzona ener ' · . c roną ar ową. Stwierdzone w gicznie. Aby osiągnąć szybkie rezultaty w tej 

c 
! walce wciągni~te być winny .do niej jak naj­
l szersze kadry spośród robotnków i inteligen. ! cji pracującej. Jak najszersza baza informa­
cyjna zapewnia możność szybkiego zlikwido­
wania drożyzny. 

M k I • ł • k • Na zjeździe zostały ponadto szczegółowo · -SO We SZ O en1e W o n1arzy ~~ó~vi~ne wsze:kie nasuwaj.ące. ~ię c_złonkom 
Jak pr;edstawia się szkolenie zawo~owe w pne-\ memu liczy 250 słuchaczy _ po rozLudownnm jed· . . , . . . . m sJi ~on'.r.oh .cen wątphwos:1 związane z 

myśle wlokienniczym, tak ważnym dla nas po okre- nak będzie ich miało około \ysiąca. Jezeh . chodzi o fabrKJ włok1enmcze w Polsce metodami działama w poszczegolnych r.óżno-
'le .wojennego wyniszczenia? Plan tt7.yletm przewiduje, że do 1949 r. musi- centralne], to plan trzyletni przewiduje tylko taki 'rodnych spotykanych w ich pracy wypadkach 

W roku ub!egłym (do 1 stycznia 1947) przeszko· 1 my ogółem wyszkolić conajmniej 167 :!lzyn.erów, rozrost ,jakiego wymaga życie, natomiast" główne nadużyć. Uzyskano gruntowne wyjaśnienia i 
onych zostało !la kursach włókienniczych i w ma- 669 tec;hnikó\·~ _i 1952 majstrów om~ około 49 ty· wysiłki iść będą w kierunku rozwinięcia prwmy- naświetlenie wysuwaqych wątpliwości pozwo-
.owym szkolenm: s1ęcy wykwa!Jf!kowanych robotmkow procl.ukcyj-

w przemyśle bawełnianym 13,736 osób, w prze- .nych. "". 1949. roku . ogólna lic~w. zatrudnionych w siu wlókienniCZ!jgo na Ziemiach Odzyskanych i tam lą członkom Społecznej Komisji Kontroli Cen 
•nyśle ivelnianym _ 4.264 osoby, w przemy«le wló- przemysle włok1enmczym wymes1e 290 tysięcy lu· też kierowani będą przede wszystkim 'lDwo wy- na stosowanie szybkiej sprecyzowanej akcji 
i;•cn łykowych - 7.997, w przemyśle konfekcyj- dz1. szkoleni fachowcy. Kr. antyspekulacyjnej. 
"Ym - 14.022, w dziewiarsko - poi1czoszniczym - B ~----~.,,--= 
.404, w jedwabno - galanteryjnym - 2.359 osób, ł li 

w przemyśle włókien sztucznych l."338 osób, r u 
w 11rzemyśle tkanin technicznych - 379 osób. Z 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego _ 
przeszkolono 273 osoby. _ rror 

Szkolenie masowe polega na szkoleniu bezpo· 
ircdnio przy maszynie. Wykwalifikowany tkacz, 
czy prządka mają jednego lub dwóch ucrniów, któ­
rych przyuczają do zawodu. 

Jeśli chodzi o szkoły przemysłowe, w których 
kształcą się robotnicy młodociani (pouLi:ej 18 lat), 
to kladzle się w nich duży nacisk na teorię, pod­
czas gdy w doks.ztalcających szkołach włókienni­
czych zwraca się przede wszystkim 11wagę na wy­
szkolenie praktyczne. 

Duże zasługi 'w dziedzinie kształcenia zawodo­
wego oddaje Technicum Włókiennicze, które ma 
za zadanie przygotowanie najzdolniejszych robot· 
ników naszego przemysłu do pracy na odpowied­
nich. kierowniczych stanowiskach. Obecnie Tech-

Hitlerows ie metody rzadów w. Hiszpanii 
Znany ~zie~nik~rz ho~enderski. K~y lając prz~chodniów razami pałek gum?wych I wyjaśnić w związku z procesem tej grupy mło . 
Boyle z_w~edz1ł H1szpamę "'. .k:wietni.u na lewo 1 na prawo. . . . . ; dzieży, że wedle prawodawstwa hiszpańskiego 
roku biezącego. Swe wrazema op1- '?d r~ku przebyw'.1 w w1ę~ieniu p1ętnasto- 16-letni chłopiec czy dziewczynka są już peł­
sał on. w arty~ule zaty.~ułowanym: letme dzIE;c~o Iza?ehta. Nalezała ona do gru.

1 

noletni i że może być wobec nich stosowanv 
„Isabehtą straciła zmysły • PY. m,łodziezl'. (najstarszy ~złon~k mil: 19 lil;t: najwyższy wymiar sprawiedliwości. Innymi 

. w _dw~ _Iata po d:icie rocznicy republiki I najmłodszy liczy 15) oskarzoneJ o działalnosc sł~wy n_ic. ni~ stoi na przeszkodzie,_ by ska-
h1szpanskiej mury miasta pokryte były pła- , terrorystyczną. . . ·i zac na sm1erc te dzieci. 
mami świeżego wapna, które świadczyły o sta 1 Dowodem „łagodnego" ich traktowania jest 
rannym zasmarowaniu haseł, wypisanych rękąlfakt, że nie zostali jesz~ze _skazani na ś:r1i~rć. 
żołnierza podziemia W dniu rocznicy hasła . ProJrnr?.to.r domaga się J~dnak kary sn:1er-

Nowy ' 
republikańskie cieszyły się światłem dnia c1 dla troJki, dla reszty zas kary 30-letmego numer „Kużnicy' tylko przez 15 minut, albowiem wysłannicy więzienia. 

Najbliższy, 27.my numer „Kuźnicy" J)rzynosi na- Fi:anco_ skwapl~wi~ _zmazywą~i je,. by. lud~ość „~eraz jes~ ta ?ziewczynka . tr~chę pomy-

Wyższe studia 
w Gdańsku słępujące pozycje: me rrn.ała moznos~i wyczucia. teJ ~.iły, Jaką lona - stwierdzaJą władze więzienne . 

. „Uwagi o polityce kulturalnej" Stefana Ziół- stanowi ruch podziemny w H1szpann. Pewien republikanin, któremu cudem udało Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku . 
kiewskiego, felieton literacki „~azimierza Brandysa I W Madrycie odbywają s}ę często ,łapanki" się wydostać z więzienia frankistowskiego Oliwie przyjmuje zapisy absolwentów liceów 
pAt.d„O. krytyce po raz trzeci ' wi~r~ie 1'.110dych: uliczne, przypominające w metodach niemiec- opowiadał o wielu podobnych temu wypad- mgólnokształcących 1· zawodo'vyc-h na wydzi'a-n rzeia Brauna. Anny Pogonowsk1e1, M1eczysla· . . .. . • · 
wy 13uczkówny, Adama Włodka i Jerzego Milicra, kie. . . . . . . . , kac~1· ,_,W ~Ilszpann tylko trzy warstwy lu~z~ ły: humanistyczny, geograficzno. przyrodniczy 
pierwszą część studium Pawła Hertza pt. „Odwie- Codz1enme maJą mieJsce egzekucie w1ęz. , ·znaJdUJą się pod ochroną prawa. Są rumi i matemat f' Dl k . 
dziny u Prousta"~ fragment powieści Zyg1T1unta Fi- niów politycznych skazanych na śmierć. Lud-: wojsko, kler i falangiści. Isabelita i jej towa- . yczno- ~zyczny. .a _ a_ndydato"'. z 
jasa pt. „Spiący pośrodku morza". artykuł Adama ność burzy się, czemu daje wyraz przy każdej 1 rzysze nie mogą do nich apelować. Sam wi- niepełnym przygotowaniem sredmm orgamzo­
Schaf!a pt. „O potrzebach szkół_ wyższych'" zakc.ń· okaz ft. Podczas pewnej manifestacji studen-1 działem z okien mej celi dzieci w ·wieku. wane są Kursy Wstępne. 
cs~ean1! lazi;tylmGlu . Ta1d8c3u0sza134H0~.lu}! 1 

pkt. ł „'?1ir:i
1
wa J.?1· tów falangistów z tłumu znajdującego się na l Isabelity maszerujące parami na ruzstrzela- I Studenci otrzymują bezpłatne utrzymanie, 01e ,min - , ar y 1 ·wu a uor· 1. . . . · · · · k · t d' skiego pt , 5;ł„ postępowej ideolog: · , '<'I etnn po· u icy padałY: ~łowa notęp1ema pod adresem me „Wyg.~ądało to ,iakhy dziec _!ld'.1""'.ały się i mli!SZ .• ame oraz s ypen ia. 

lityczny pt. „ ''fartia· wolności'". przeulad pra&y oraz tych qwardZlstow dykt.:itora. I do szkoły - dokonczył były w1P.z1en. I Bl!zszych informacji udziela sekretariat W. 
korewondencie i not.,, Policja natychmiast mterweniowała, obdzie- Władze hiszpańskie uważałv za stosowne S.P. w Gdańsku-Oliwie przy ul. -Polanki 130. 



.„1. Q „ o. s ~fr. · t.·, 
;:w:u::; ' ' t I _• 

/lfańla u;lelko$cf b·. Herręn-wolk'!, 

ewność siebie· iemców · wzrasta 
Komu ma slu,iyć Zagłębie Ruhry? NA,ŁODZKIM EKR~ 

P.otr 1-~zy w ,,Polónil" (Od spec:Jaln~ąo •or~spondenta uGlosu lłnbotnlczego") 
. · Berlin, w czerwcu. l ksl~żecżki, która lei!y u mnie 'Zawsze na biurku. prz~c1wko cywilizacji w Euroni~. . · „Piotr r· nalęży cło kategorii filmów historyc~· " 'I h li nych. Jest to jeden z podstawowych filmów rzw. Pod wpływem różnych wydarżeri w polityce Kslążi:czka ta zawie~a m. in. pełny tek.st układu Dziś mówi. się ,;nowu o Za~.ę~iu Ru ry I o. r<; , „żelaznego" r~pertuuu produkcji radzieckiej. Zó· tłielkoeuropejf,kiej przysłuchując się mówcom tej poczdamskiego, zawartego dnia 2 sierpnia rnAS r„ którą odegrac 11ioze w uzdro;v-ie11m gosp~d~~k1. B~- stal rtakręcony jeszcze pr,z·ed wojną, ale to bynajo niiary, co Ameryk'anin Hoover, lub Anglik Packen- a wi~c niespełna 2 lata temu. W ksi;lżeczc~ tej dzie rzeczą . wagi na~'V:iąksz~l· aby. uzdrówt.:ni.~ t<? mniej nle zmniejsza jego walorów artystycznych ham, Niemcy, zwłaszcza ci na zachodzie, nabrllll czytamy m. m.: „Do celów okup11c,Jl, nad . wykon~· dotyczyło . . 11ospodar~1 pok_o1ow~J 1 burapnJ ,ciej z Do tych niewątpliwych walorów naleiy zwarty, cie przekonania, że sprawa Niemiec "jest waż•1i\ :'I.ie niem których czuwać ht\dzie , ~ojuuntcza Rada pozo,stawieni~m Niemcom Jt;dyrue. tego, co potrzeb· kawie pomyslany I zrobiony scen'ftrlusi (zwłaszcz1 tylko dla nich ale przede wsi:ystkim dla całego Kontroli, naletą: pl.line roŁbrołenle i ""mil\taryza- ne im jest 11 tylko do zaspolto1enia codi„nnych, I seria), staranna reżyseria oraz doskonała gra czo· łwiata. ' , cja Niemieć, Jaic ró.wnlei llkwl.dacfa tub ltontrola życiowytjl · potrZ'eb. !owych wykonawców z K. Simonowem I M. Zaro· 

N. . tu' „.... 'k' d 1 .k. całego niemieckiego przernyślu, który 'l!óglby być Pierwszeństwo do odbudowy muszą mieć, w Imię wem na czele. Wyraziście i plastycznie wynadły 1emcy z nwiigą czy Ją -=1enm 1, a z Mn) 1 uty•y dla P odukcjl I n J" . d . . . b „. . t·•· · t ~ wydawa:ae pod· kontrolą anierykańśką ! bi ytyjśką ' r . wo e ne · . zasad s~raw1~ hwo.sc1 i ezp1ecte11s wa p~ns. wa scany batalistyczn~ orlh ogólne tło historyczne ak-obfituje - w wiadomości które istotnie moq~ u8j)ra· Otóż wiemy me oc! dziś: prżemysł T.agłębia R•,h· przez Niel'.llcow zniszczone, lttóre zaz11My c!ęzaru cji. w przeciwieństwie do zewnętrznych, barwnych wiedliwić nadzieje pokiadafte w rychłeJ odbudowie ry lest vrzemy!łem wpjennym! W Zagłębiu Ruiny, o~upacji. .Do tych państw prze.de wszy~~!~ po· lecz czas~m doś~ pu~tych w swe!. treścJ, , h'storycz· niemieckiego potencjału. zjednoczonym z militaryzmem f junk1erstwMm pru· winien byc skierow~ny. strumien, pracu1ą_~e1 pod n.ych filmow arneryk~nski~h, omawiany film . radziec· Właśnie przed kilkoma dniami na konferencji ski!ll z.rodziła się pje™1sza wojna światowa. W Za·\ os:rą kontrolą, niemieckiej wytw6rczoki powc.ien- , k1 ce~hują prawda 1 logika attystycnz~ i histl)rycz· ptasówej w Waszyngtonie wypowiedz':al ~ię mi· IJłt;l'.nu Rul'lry nastąpiło pierwsze spotkanie. Hitlera neJ. · , ~il, UJ~ta w pra~d~1we I pełne właściwego nastto-Iiister Marshall za poc).niesi•miem prodllkcji memie- z nle'li')i~cklml przemysłowcami, Zagłęb& Ruhry d?· Jl!!rłin, w czerwcu 1947 r. JU. ramy.„ J to 3eśt właśnie najw1ększą zasług;\ c:kiego zelaza i wydobycia niemleclCię!Jó węgla w sta.rpył6 ·czołgów, panceriy I bomb na pochod -.... Loo!M)Jd r.brśchaJc.. „Piotra I . espe 
Zagłębiu Ruhry do poziomu z roku 1939. Ten gwał· 
towny wzrost produkcji niemieckiej motywu­
je się wprawdzie zapot!'Zebowanie,m wielu pa1istw 
europejskich na niemiecki węg'cj, niem:eC'lc'e żela· 
zo i niemiecki! stal, ale równocześnie, jak rlob\,tnie 
zamacza prasa niemiecka, produkcja Zagłębia 'Ruh· 
ry będ-i:ie potrzebna przede wszystkim na to, aby 
gospodarkę n!emlec~ą zrujnowaną pn~z wojnę ·i 
~wycięstwo aliantów, napowrót postawić na ńógl. 

, · . · Tranzytem przez · Jurcj 

Dardanele w nowe Prowadzą zresztą ku temu niemiec;;y dzl11lacze 

• 
I sz 

polityczn.!, zjednoczeni we w pólnym wysiłku w T j * b "' • 
połąc~onych strefach zaćhodnith. A:n;iry'kłl.!\ie I a emn1cze I z ro1en1a Brytyiczycy ze W'7gl!ldu na brak wyirau.·~go wtaś· • 
n~(io planu .!1ospodarcz_el!'0 mieli j mai<ł w , dals~ym I Tutoję m.ojna ogl;\dać jedynie w przGije~dzłe trole, kro~zące wzdłuż ulic z głuchym łomotem. Na 

Niepokói szarego człowieka„ - CQ dalej? -
ciągu powazne trudnosc1, związane z utrzy,11an1em „ li . . „ . lk' I k d~· swoich stref okupacyjnych. NJeriz jut wskuyw!l· „trantyteń't . Prl!ez ~1ę gran~czn.11 w Ed1rne Ida: każdym kroku widzi się wie ie pa aty prze "'a· no, że trudności te powodowane si\ głównie przez 111r1y Adrianopol) pl"teJe.:tdta $H~ Jak pne.z wielki wiające tureckiego żołnierza, zatykającego drzewce 
świadomy sabotaż administratorów · tatemlecklch, obóz warowny. Obecnie Edlrne stanowi jakby flagt z p6lkslęiycem na szczycie stromej skały. Na­
kt6rzy uprawiają swoją polityke. pod hasłem ,,Iln !'ranlcę dwóch. śwla.t6w: "! B.ulgaril przewala się pis na afiszu głosi: „Turcja Jest wiellta I . bqclzie ~Orzej - tyin lepiej". ' l kipi zycte._ WldZl Slt} rftB.lJZaqę programu pdbudo· Wielka". W witrynach i;kJ&pÓW Widnieją ziłplkle 

. . . . , „ wy. Począwszy od granicy tureckiej jest kontra· portrety Kemala I preo:ydenta Inonu. . Jest r~eczą ~aną. ze strrfY Ziic~odnie .c.eIP''\ stowo inaczej. Życil! toczy się leniwie, powolnym Przejazd z europejskiego na azjatycki brzeg po• na brak zv:wnośct. c.hlopl nie o~daią :lakazanv:ch nurt~m. Natomi~st na każdym kroku w Edlrne siada wiele momentów emocjonujących. Poniev;ai 
kontyngen'.ow, lgnoru!ą . zarządzerua wl'.'-dz._ cz:iJ.ąc spotyka się mundury piaskowo·S7-arego kolorn pa· tr;isą wiedzie mały stateaek z europejskiego Kon· za sobą c1cbe poparcrn dygnitarzy z 'llemte!:k>i\go ..._ ___ ,._ ___ .-;..,. ____ ...;;,... ___ • _________________ _. _____ _ 

~~!~~:v:żywiMia, na qele ktfn~o stoją byli s . ~ I c k u · 
Niemc.y I czujnym I uc~em łowi.<\ płynące z7a oceli: w I a p o o m a ilu skargi t pretll.lls)e :, uderzaiąc w nutę fałs>iw&J 

pokory, twierdzą, 7.e nie chcą już więcej jałmużny. D i I . I .&. łu oc:1·e--łal eh Pokaz Zdanie to ostatnio rozlega się coraz głośniej I co- on 08 e 21nrany w J)O o~en .„„, y • - ' I 

raz . dalej. „Nie chcemy jałmużny! -:- pis~ą d1,ien· a ..... styt:zuv z inićfctł•wv ZwiQak6w Zawodowvćh mk1. wydawane pod kontrolą brytyjską , a mery- "'• ~ ·. ~ 
kań~ltą, , - natomiast pragniemy kon•tr11ktywnego Jeszcze do niedawna dola niewidomych na. szereg utworów. Bardzo zdolńy jest Edwin Ko. 
programu ną~7ej odbudowy". leżała do nejcięższych na świecie. Pozbawieni wa~ik, również uczęń Wy:i:lzej Szkoły Mu11:yc:t 

Ni„mcy powohtią sl11 wciąż tó na oświ!'ldc1,eni opieki społecźilństwa l>yliby ciQ7.arem rodziny, ~~], który odegr~ sr.ereg utwo~ów Chopina Hociveta. to na stanowisko muli~tra Marshalla w c~"stok ć p . . . i k' . 

1

1 mnych, wykazując ładną technikę. Aleksa11-f.fn•k.,.. ie, p17ypominają~. te naleiy Im srę odpo· ~„ · ro omew1erani wyzvs 1wam - d t 0 1 · b 1 t k' h " lub tez· sk t d ż t. . b e r ew1c11, . ar ys a scen war11:11aws ic , vnadnl do warunków eu1opPfsklch poziom ivclowy. azan na nę zny ywo ze raczy. k · ił k k t k h b Musią wystartować do odbudowy I to natych;.iiastl Dziś stosunki się . Ztllieniły Niewid nie tory utrac wzro ws u e. c oro y, z uczu. Musza miPć wJęcP.i węgla, więcej stali, wlęc~j że- stoi · ł ; omy, . 1 ciem i ekspresją wypowiedział wiersze Bro-l~ra, mu5zą mieć więcej ~amo\otów. Plan zloiony poza nawiasem .SP? eczenstwa, W &~ecia • niewskiego, Iłłakowiczówny i Ostrowskiej. Na 
prz"7. Zwiij?.ek Przemysłu Samochodoweqo w Han· nych szkołac~ u_czy ~ię fachu, po.zw~laiące.go wysokim poziomie stał również popi& skrzyp. nri''.erze prrnwiduje już teraz budowę 250 ty•ięcy na zdobywanie srodkow utrzymania l załoze. B d k' p ni d . d . . . . t cowy oq an 1 r'{(:.y. sar.iorhodów osohowych, go tysięcy i:;ętarnwelt i e ro zmy. ~o aie mn samopocz11c1e, ~e ies I Na zakończeniewy&tąpili• dwaj akordeoniś. 
okolo 50 ty~ięcy ciagników roc7.nie. Wysokość p1ełnowartośc1~wym obywatelem, pracującym ci. Mąriaq Sztombarek i Zyg1Duht Grygielski. 
wyrlnbycia stali, U•talona przez SojU•?•11cr.Ą RRdę d a dóbr.a kraju .. • . . ! Mł0dzl artyści wykazali doskonllł" technik" Kontrnli, uważana już jest z11 niereAln(\. Niewcy „ '< m'1•zą mleć stali jeszcte więcej. ~lewidomi.. nte~all'lznie o? . pracy. zawodo- ! :ip'łnowani~ trudnego instrumentu, roku1ą.; 

Porównujr: czf'sto homha<tyczne anvkułv pra~y _wej'. wykazują duze :i:dolnosci i zamtereso- nadzieję, że przy nakł"adzie ,fabrych chęci I 
n!<?mieckiej i pełne 1uchwalstwa wyro"•lt>'11.I nil'· wam.a artystyczne, przynoSZi\CI' im wiele ra- r ._,·;· ~tan'; ~!ę prawdziwymi w\rtuo1.~11 tym 
których politvltów n1emiP\'kirh v treścfl skromnej dośc1 i łagodzące czc:stok.roć smutna rzeczy- i .• ;1:-r';·iej, że l'!'f obca fm jest lrnmµozyc 10 , Q. 

wistość, wykazując przy tym różnorodne zdol. degrany „Fokstrot • palius" własnego układu 
ności, o czym można było się przekonać na 1 .-~t llJdlą perełką muzyczną. To i owo 

.Ludzie „innych 
poka:i:i~ artystycr.nym, i:rz~dzonym przez Zwią-\ Ucznie 1e01ana pub1icznośt darzyła rzęsi. 

Przekonan' u_ zek N1ewldomych w swietli~y I Scbeiblera i I styprni brawami wykonawców, zmuszając do 
Grohinana priy ul. Przędzalmane.1 68. nadprogramowych wystąpień. 

Wojna dawno 'się skol'lczyła. Jesteśmy w pełni Popis stał ·na ogół na wysokim poziomie, 1 Popis zakończył krótkim przemówieniem 
odbudowy, Praca leczy zadane przez ok11panta ra· wykazując opanowanie instrumentu i ładną prezes Związku, płk. Sas-Jaworski, wzywając 
ny gospodarcze, a czas - rany moralne. Jednak technikę, jak również umiejętny dobór reper- I społeczeństwo do· zainteresowania się losem 
od czasu do czasu do uszu naszych dociera &!owo tuaru. Grą na fortepianie popisywała się ucze- niewidomych i otaczClnia ich opieką, pozwala­
„ofiara" i to nie w połączeniu z jakimś wspomnie· nic~ Wy~s~ej Szkoły Mu~ycznaj w Łod~i, ~te-i' jącą na zawodowe kształcenie i stuclii'I arty. 
niem niemieckiej niewoli, ale jest to „ofiara" ak· fama Sk1bowna, wykonuiąe ze zrozumieniem styczne. · Wr, Iii tualna, ofiara „obecnego systemu", „obecnego u· 
stroju demokratycznego". 

Prtyjr;i:yjmy się tym „ofiarom" z bllska. 
Pan Karol nie uchylał się od pracy. Chciał pra­

cować. Objął nawet powatne, kilerownicze stano• 
wisko. C6ż, kie.dy jego żona nie u:anawa.ła Innych 
pończoch jak „nylony" ~ Innych perfum, jak„. 
Guerla!na. A p.oza tym lubiła wesołe Kolacyjki w 
restauracjach I dancingach. I uważała, że jej mał· 
żone){ zarabia stanowcz~ za mało. 

No f pan Karol zaczął na raz mieć toraz wię· 
cej pieniędzy. Po pewnym czasie zainteresowała 
'1ę nawet tą sprawą Komisja Specjalna. 

Pan Karol dostał się do obozu pracy. 
W modnej kawiarni osierocona chwilewo tona 

~powiada znajomym, jak to len „biedny Karci" 
cierpi. Cierpi niewinnie tylko dlatego, że nie móqł 
sią pogodzić ż „dii~iej ·szą rzeczvwistoś.:1ą · 

W rzeczy samej. Nie zgadzał się. Bo dzi1iej· 
gzy ustrój wymaga od panów Karolów- sumiennej 
pracy dla dobra kraju, Wymaga od nich pewnych 
chwilowych ograniczeń, by za to przyszłość była 
lepsza. A nasz pan Karol chciał koniecznie ju:i, 
natychmiast używa~ życia. 

Inaczej było z Jurldem. Wojna go wykoleiła, 
fak wiel„ młodzieży w jego W•ieku. Nie chciał stę 
J.czyć. Pociągało · go kino, chciał mieć roweT, no, 
I pieniądze na lody. i ciastka. , 

Na półroczne miał trzy dwójki. Z zasadniczych 
przedmiotów. Okazało się, ~e często opuszczał 
szkołę. Co robił w ciągu tych godzin rannyc-h -
trudno było ustalić. 

Aż któregoś dnia Jurek ukradł koledze m1Jto· 
eykl. zabrał matce z szafy kilka tysięcy złotyeh i 
- prysnął - jak mówili koledzy. 

Po kilku miesiącach przyszła od Jurka lakonicz· 
na wiadomość, że znajduje się w Niemczech. w 
strefie angielskiej. 

Co tam robi? Pozostanie to zapewne na zawsze 
taiemnicą. W kraju, gdzie mógł się uczyć, gdzie 
wszystkie dziedziny wiedzy zarówno ogólnej, jak 
I ząwodowej !I-lały przed nim otworem - uczyć się 
aie ch~iał. Wątpliwe jest zatem, by na obczyble 
~apłonął naraz żądzą. nauki. Potrzebow11ł uwsze 
dużo pieniędzy. Zapewne potrzebne mn są nadal. 
Jak je będzie zdobywał, bo przecież nic nie umie? 
Chyba kraść? Dalsze je§o życie - to bfldll praw· 
dopoc!o!:>nie ciągłe zatąrgl z władzami. I pozna 
i<'Wnie wiezienia wielu obcych krajów.u 

Nowe oblicze Moskwy 
90 mJI. rubli na cele budownictwa kapitalnego 

Na cele budownictwa kapitalnego w Mos. 
kwie ogółem przeznaczono do wydatkowania 
90 miliardów rubli, z czego S miliardqw prze­
znacza się na cele -palepsie11ia warunków co~ 
dziennego b,ytowania mieszkańców stolicy 
ZSRR. 

Przede wszystkim przewidziana jest gazy. 
fikacja mia~ta na wielką skalę. Zbudowano 
gazociąg z Saratowa do Moskwy o ogólnej 
długości 800 km„ z chwilą uruchomienia któ. 
rego Moskwa otrzymywać będzie półtora mi. 
liona metrów , sześciennych gazu z Saratow­
skich terenów, obfitujących w gaz ziemny. 
Próbna eksploatacja gazociągu już się rozpo­
częła. 

Ogółem 2<10 tysięcy mieszkań w Moskwie 
otrzyma w okresie nowej pięciolatki (1946 -
1950 r.) tanie i oszczęi::Ine paliwo- w postaci 
gazu. Ku końcowi pięciolatki zapotrzebowanie 
Moskwy na gaz iwiększy się 10.cio krotnie w 
porównaniu z rokiem 1940. 

Gazyfikaca stanowi tylko oddzieiny frag. 
ment w gigantycznym planie generalnej re. 
konstrukcji stolicy Związku Radzieckiego. 

Miejsce naczelne w tym planie odbudowy 
i rozwoju gospodarki miejskiej' zajmuje budow 
nictwo mieszkaniowe. W samej Moskwie w 
cfągu 5-ciu lat zostanie wybudowanych 3 
mil. metrów kwadratowych powierzchni miesz 

Od ludzi, którzy spotkali ~urka tam, zagranicą 
dowiedzieliśmy się, ?ie Jurek twi&rdzi, że musiał 
uciekać z Polski, bo„. nie mógł już :iłużej na to 
wszystko patrzeć. Bo nie mógł się pogodzić z „o­
becnym ustrojem". Jednym słowem bohater, uctś· 
niony ideowiec, którego „demokracja" Z!llUsiła do 
opuszczenia rodzinnego kraju, do gon;l;:iej tułac:i:ki 
po obczyźnie. 

C:óż to znaczy, źe w Pol~a na wyl>ltnych sta· 
nowisk~ch pracuj& ludrie. którzy im:ed wojoi'j mieli 

kalo.ej. Wiele uwagi poświęcono rozwojowi 
komunikacji mie.Jskiej orai podmiejskiej. Co­
dzennie 640 pociągów podmieiskich przywozi 
i odwozi ponad milion pasażerów. W ciągu 
nowej pięciolatki trzy km lini podmieiskich 
zostanie całkowicie zelektryfikowanych. W 
budowie, jest nowy (czwarty) odcinek kolejki 
podziemnej o długości 9 km. 

Miejski park komunikacyjny Moskwy ule· 
ga poważnemu rozszerzeniu i "będzie się skła­
dał ku końcowi pięciolatki z 1600 trolejbusów, 
2.800 taksówek i ponad 3.000 autobusów. Fa. 
bryki moskie}Vskie już opracowują projekt 
modeli nowych autobusów wielomiejscowych 
oraz autobusów całkowicie metalowych. o wiel 
kiej pojemności. 

Centralne ogrzewanie w Moskwie również 
ulegnie ogólnemu rozszerzeniu. 

Moskiewska Rada Miejska przywiązuje 
wielką wagę do rozbudowy zieleńców; upięk­
szenia architektonicznego i oświetlenia stoli. 
cy. w dziedzinach tych pracują setki i tysiące 
specjalistów. 

W dziedzinie oświetlenia ulicznego Mosk­
wa już osiągnęła wielki postęp, Dokonano 
tu rozległych prac w zakresie instalacji udo­
sk1:malonych latarń. Kierownictwo ogólne o­
świetlenia ulicznego jest w trakcie centrali-
zacji i automatyaacji. P. 

rozmaite przekroczenia, że nie tylko nie1 są prze 
śladowani, ale nikt im nawet nie wytyka przeszło· 
ści, jeżeli tylko pracują z potytkiem prr.y odbudo· 
wie Polski. To nic nie znaczy. Jurek ..:.. próżniak 
I złodziej urasta do roll narodowego bo ha tera 
wśród kołtunerii. 

Kawiarniani zbawcy ojczyz.ny mają przynaj· 
mniej nad czym ube>lewać, popijając wonną rnok~ę: 
nad tym jąk bardio ci~~Jec dziś musza.„ . .ludzie. 
innvch nrzęl!;onań", 

stantynopola wprost do pdłożonego na wybrzeżach 
Az.jl Mniejszej potu Trapezunt (dawniej TrebiJon· 
da), pasażerowie oczekują ·specyficznych wrażeń, 
jakich nastręczy mijanie Cieśniny Dardanelskiej, 
półwyspu Galipoli i podopno uzbrojonych „po zę· 
by" fortów na wysepkacil czy północnym wybrzeru 
cieśriiny. Statek jednak mitrąży z odpłynięciem. 
Okazuje się, że cleśt'Linę będzie się mijało dop~ero 
w nocy. Niezadowoleni pasażerowie · handlowcy 
mrucz11 z rozdrażnieniem: „Znów coś wojskowego 
montują na brzegach„. Jutro o tym będzie wiedzla· 
lo każde dziecl;:o I" 

Statek wresza:le wyrusza. Noc jest tak Jasna, 
że dokładnie widać oba br-ze.gl cieśniny. Wyrasta­
ją z mroku skailste zwały galipo\ijskiego 'wybrzeża. 
Zamiast stacji, na niektórych odcinkach widać całe 
law rusztowań. - „Budowa fortów" - wyjaśnia 
.iakii uświadomiony patażer. Inny wskazuje w dal, 
tam gdiie się rozpoczyna właściwy brzeg darda­
~elski. Prawie to samo widowisko: całe wybrzel:e 
1est pokryle lasem drewnianych ruszt0wań. Cz11-
sami na brzegu bły~kają retlekto.ry, jakby szukały 
cze11oś w ciemno4<-iac)l. Lurlzie, wyglądnj11cy z d~ ­
lek~ nil slrupisko czatnych, drohnych mr6wak, za. 
1ęc1 są gorączkow4 pracą. Roją się i mijają. Do· 
chodai gwar. Widocznie wykonują jakąś pilna 
pracę. Ten s11m pasa ter, który Informował o przy· 
nnszcT.alnej „hudMVil! fortów", mówi teraz półg1o· 
<Pm: „Gdyhy tak zutyć te siły na jakieś prace z 
·~nsPm.„ Co oni robią wlaściwie1 Czv rz<>c:zywi'.· 
r1e Dardanelom coś zagrninl" Ga.ną ~wi11t\a. Sta· 
lek wchodzi na Morze Czarne. „A co dalej?„." 

.l?dtrne sprawialo mieszane wrażenie martweao 
miasta f wojskowego obozu. Nie sprawia już tf'· 
raz wrażenia Trapezunt. To miasto żywe. rnrhl'· 
we l nade wszysfko„. nędzne. EuropPjsk:e. luli 
~8PUdoruron1>iskl<' stroil' ni<> 7Rkrvly potw•Jrnej nn. 
dzy turPrkich mas. Tak jak w czasach dawno 
minłonyc~ najro7mait~i „redufy" i „hanvm" -
męaczyźn1 f kobiety snują się po ulicach z zatro~­
kanym! oc,zyma. Bardzo wi!~lu żebrąków, którzy 
ze s~~tcyzmem inosz~ razy policjantów. W stolicy 
Tu~c11, w Ankarze, inż się nie widzi 7.ehr~ków w 
ogole. Ale nędza, 'Z'wlaucn na prz~dmi•'kiach. 
iest tym jaskrawsza im bardziej są wyr.vorne i 
nrzesarlnie eleganckie t.łumy „zeuropeizowanych" 
w kaidym calu Turków - wo.isirowvch i Turków 
- ludzi o nieokreślonym zaieciu. Pełnym o bt­
d~i porze dnia wvtwornym lnk'llotn, '>dpo'''iada ra 
przedmieściu Muskv nędznie odz'11-ny, zawsze c· 
garnięty po/;J)iechem tłum. 

• Jest jedno, co łączy euro pei ski brzeq z brze· 
qiem azjatyckim. Dardanele i Edirne z ·Trap~'Zun· 
tern f Ankarą: to l'-Wykły, a jednak przejmujący 
niepokój pneciętnego, szarego czlowleką o przy· 
sztołtl. Gdy od spacerujących po „Atatut!rk·Uye· 
die" wytwornych por.tael bije p~wność siebie - z 
rozmów prowadzonych w bocznych ulicach przebi­
ja obok niepokoju zwykłe r01drażnienie i n!P.z:a· 
dowolenie z rządu, z medzylisu, :z 1?boc11ych tylu 
„amerykańskich dolnodziej6w". To rozd7abienie 
'taje się tym wyrażni~jsze I glośrri~Jsze , 1m gie· 
biej się zapuścić w bocine ulice. A jes.t ich zna· 
cz.nie wjP,cej, niż gtównych„. 

Przeciętny obywatel Turcii sceptycznie prtrzy 
na krzykliwy afisz z żołnierzem. Kiwa głową, i PY· 
ta stale: „Dobrze, a co dalej?," 

Na to na razie politycy tureccy nie udzielają 
odpowiedzi. t. Kamfel'l•kl. 

MASlO DESEROWE 
jaja:, śmi lana, twaróg, aer 
po cenach hurtowych 

dla stołówek, zakładów pracy, 
letnisk, kolonii, detalistów itp. 

SPOŁEM, Gdańs\5a 184, tel. 253-82 

Pa1bfwowe Zakłady 
Pr%emysłu Baw_!tłnianego Nr 14 

Łódź, ul. Senatorska 8 

poszukują: 

1 kreślarza 
1 kowala 
1 blacharza 

tkaczy 

do Wydz. Ruchu 

Osobiste zgłoszenia w Wydz. Perso. 
na!nym Zakładu w g~dz. o,d 8 - 14. 
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- · • sz; swych praco·v1nł, borykajq sią z tajemni· 
w ty.efo Marii' Curi-e ty~·e j·est cech I cami demt i przestworza, zdołali' tyle niszczq 

\i.rielkic'h, że Chdał-Oiby Się je QiP'OW[adać, I cych sil ujarzmić t oddać na usługi czło· 
jak le·gend!ę, • , , • wieka, ci dwoje byli najważniejsi. 

JeSlt lmbiet.a. J)'O·c·ho·dz1 'Z narodu uc:lś- To wszystko: możność słuchania głosu 
nioneig·o, jest ulbo·ga i ładna. ·- . nieżyjącego człowieka, śliczne oświetlenie 

Prnemoine powołanie ka.że jej opu- 1 s'posób rozmowy z dalekimi przyjaciółmi 
.§cić ojczyznę i ·jechać na seudia dn P.a- I obecnie zawdziączali Edisonowi. Serca wez -
ryjża, gd'zire 'ż\nje 1Jrzrez c1ał1e lata :samotnie, 1j brały wdzięcznością_ dla wynalazcy, zacz" 

boMaią·c .s.iie1 i wakza1c. 
S!p,oty!ka cż.1:·owie·ka, oibdar.z·oneigo rów­

nym ·ge.niu:sz·em, ja.k 1o·na. PM~·~fbiła go: 
Ich zwi·ąze·k jes1t warto,ści wyJ1ą:tkowe1J 
pOid kiażdY'm wz.iględem. . • 

Dwg.ai upartycih i naJniewdzięcznieJ-
11~yich .wyisiłków odkryw_afa o.ni c~do~ny 
pierwia·srtiek rnd. I~h odrkry~re m~ tytik:o 
!'lodzi nową naukę 1 nOWlll,I f1ą,ozof1ę1, le~z 
r6wn.ie'ź daie · Inrlz1om moiinol5·ć 1eczen1a 
jed~ej z: najstrnszniejs~yc'h cihorólb - ra- ' / 

ka. W chwiH, kiedy ic11 strawa ogarn'ia ryżo: szkatułkę z nikłq, ·a tak cennq droblnq 
świat ·cały, na Mar.ię spada okrutny Ó?S· wielkiego skarbu, który odkryła i bez1ntere-
~rrfrerć odlbiern jerj w ci·ągu sekqnrdy me- sowni!e ofiar.owała światu. , 

nienie Maiii Skłodowskiej 'curie, ofiarujq jej 
rzeoiy, do osoblstegc;i uJżytku wcale nieprzy~ 
datne 1 Nat0miast nad wyraz przyda tnę ludz­
kości... zrównane,go towarzysza. Odbien;:ijqc dar, zażqdała, .by stwierdzo-

Ona jedniak mimo rozipraczy i fizycz- no ptawnie, !Ze gram radu, zakupionr dla 
nyich c'ierpi,eń ni,e przenrwa ;pracy i W'l!L>a niej przez Amerykanki, stanowi własność ln­

I jes?c:ze jedna dziwna spra.wa: Gdy cho­
dzi o dzieło Marii Curie. Ludzie różnych. kra­

różnyC'h iirwet ktdów, zi:rpomtnajq na-n'irale mzwHa - sarnia 'flanka, która, 7.a- -Stytutu Rodo.Wego w Paryżu . .. 

1)ocza.fil<owa[i r.azem. I 
F.es71ba _jej życia jest ji~·ż ~yl'.kó, ~i·e-1 

ustaj111,1ca. ofaarą. Rannym w1e~kie1J \\ OJnY 
po•święca swe siły 'i zdr.Qwi·e. Później d~­
wać bę1dzie swe ra-dy, sw1a1 wledzięi i kaz­
da godzinę swry}ego czaS'u nciniom, przy~ 
sztyrri .uczonym, IJt:Zybywa~ącyw do me·i 
·ze wiszy~tk.'icih stron świata. 

Po S'Pełnieniu swe·j mi ~ji umiera, wy­
cZlel"JJ'ana - ()'d·tr:ąd\l,11SZY ·bo1gac·twą., a za­
szciyty P'!Yyj111,,wszy ohoj·ętnie. 

· E';a *Cu~ie I 
Już w roku 1B9B, gdy znakomita Polka, 

Marla Skłodowska, po wieloletn~ch bohater: 

1 skich wysiłkach odkryła. w rudzie uranowe] 
rad, ciało prom1eniotwórcze, które ma moc I 
uzdra.wtania rakowatych, już wtedy pani Me- i 

lomey, dztennilcarka, amerykańska, zaczęła l 
marzyć o jej poznaniu. Minęlo jednak 21 lal, j 
zanim marzenie się ziściło: Maria Curie nie ·j 
Jub!, by jej przesz.kadzano w pracy, więc Ju­
dzie, nie zwtqzani z jej dziełem, nie mają 
prawie do niej dostępu. W 1919 r. ·dopiero 
wytrwala Amerykanka, przybywszy do Pa­
ryiżo, pos\'awiła na swoim: Skłodowska obie- . 
cała przyjąć ją; w Paryskim Instytucie Rado­
wym. ldqc na to widzenfe, pani Meloney, 
która znała zbytkowne życie uczonych aine­
rykańsldch t Mliedziała:. w jakiej olbrzymiej 
cenie jest rad, udostępniony ludzkości przez 
Made Curie, wyobraŻ'ala sobie, że - ujrzy o­
sobę światową, wlaśc!cielkę pięknego pała· 
cu, dyrektorkę wspaniałyc'h zakładów. Kogoż 
ujrza!a? Kobietę .w czarnej sukni, bladq, ma­
łomównq, o szorstkich od roboty laborato­
ryjnej rękach, mteszkajqcą i pracującą nie­
mal w ubóstwie. Tę kobietę, tak potęiż:nq, a 
tak skromnq, pant Melomey ujrzawszy, od­
razu pokochała. Oto jak' opisuje swoje wra· 
żenię: - • 

„Stałam jak po·d pręgieyzem, nie śmiałam 
na niq spojrzeć. Aby pozwolić mi przyjść do 
siebie, Mcnia Curie zaczęła rozmawtać ze 
mnq o Ameryce. Wymteniła przy tym wszyst­
kie miejscowości .amerykańskie, które po­
siadają po kilka:- gramów rqdu. 
- - A Frnncja.? - z'apy!ała'ql. 

- Laborcrtorium moi,e - , odpowiedziała 
.... posiada mało co .więcej, niż 1 gram. 

- Pani ma tylko l gram? 
.... Czyż to m.o*'1iwe? . 

- Ja sama nie mam nfc 
prostotq.„ Ten gram należy 
eown!, 

Wyraziłam wówcgas przekortan1e, 'l:e u­
czona zabezpieczyła swoje prawa do sp-0· 
sobów wydoby,wania radti, co przynosi jef 
zapewne ogromne dochody. Odrzekła na to: 

- Nie, ,nie brałam pal'entu. Rad nie po· 
winten być dlcr nikogo źródłem majątku. Rad 
jest siłą przyrody i należy efo wszystkich. 

Pani Melomey, olśniona wfelkodusznością 
genialnej pracownicy, postano-wiła natych­
miast - Ameryka,nki dostarczq Marii Skło· 
dowsktef drugiego gtama radu, potrzebnego 
do jej dalszyc'h badań, o ne że pierwszy 
zaledw!e wystarczał do celów ,leczniczych 
Inslytutti. · . 

Cena tynkowa tak~ego grama: wynosiła 
, podówczas 100 tysięcy dolarów. W przecią 

gu niespełna roku fundusz został zebrany I 
Maria Skłodowska Curie osobiście przyWi.o· 
l!lla ze stoltey Stanów Zjednoczonych do „ __ 

Maria Skłodow.:;ka z · c0' . czką Ireną 

to prty w!nie wyrażać cześć staremu, mq· 
dremu ziomkowi. B'dison wysłuc'hał mów, do­
brodu,szny i uśmiechnięty, kiedy zaś toasty 
przybrzmiały, wstał, pomilczał chwilę i oto, 
co wreszc!e powiedział: 

- Moi drodzy, bardzo wam dz!ękuję, 'Że 

mnie tak chwalicie za wy!Jalazkl moje. Sam 
zresztq wiem, że uczyniłem niejadno dla wa 
sze] wygody, dla uprzyjemnienia i zagospo­
darowania i\wiata. Ale zważci(>, że włai\c:i11•ie 
nte dałem wam nic nowego: pracowałem 

nad gotowym. Udało mi się jedynie zuzyt­
kować i przystosować do uiżytku niektóre, 
dawno już 11nane, właściwości potęg przyrod 
nlczyoh. Stworzylem ki.łka sprzętów, ktlka a· 
paratów, które jutro zostanq moż~ wyrzuco­

' ne, bo . zaslqptq; je inne, · bardziej ulepszone 
sprzęty. Mote na miejsce żarówki elektrycz­
nej zapłonie inna, jeszcze udatniejsza lam· 
po:? Czyiż jednak klęska żarówki zdoła kie· 
dykÓlwiek zaćmić znoczeni.e samej elekhycz­
ności, którq świat jest przesycony? Otóż moi 
drodzy, ja nte/ odkryłem elektryczności, ja 

Maria Skłodowska - jalto studentka M. Skłodowska z córką Ireną w laboratorium tylko wynalazłem żarówkę. Nigdy zaś wyna· 
lazek nie sprosta odkryciu. Jest to natomiast 

_ N!e czuję się zdrowa _'.. powtedzicda-. gle o swej narodowości, o intereso:ch w!a• między nami ktoś, kto nie pracował na go· 
Mo1żre wkrótce umrę, Gdybym umarła, rad za- snego m}asta cz.y własnej ojczyzny i myś1q towym, ktoś, co odkrył n!JWY szczegół budo­
stałby zaliczony do mego prywatnego ·mafq;t- jedynie o, dobru człowieka. Ka.Z<lego człowie wy wszechśw1.ata, nawq siłę przyrody: rad. 
ku i podzielony między moje córki. A prze· ka, kt~ry pożqda wiedzy i który cierp!. Tym kimś jest Maria Skłodowska Curie. Ja: 
cież nie w tym celu został mi przekazany. I znowu pani Skłod0wska pojechała do praktyczny wyna!az1::a, piję zdrowte genia1-
Musi on stale służyć nauce. Stanów ŹJednoczonycl;l' po świetlisty, uzdra - nej odkrywczyni. . 

Rzecz dztała się w 1921 r. w śtolicy .Sta- w!ajqcy okruch' siły, którq odkryła w przy- Zaponowaro milczenie. Niektórzy goście 
nów Zjednoczonych w Waszyngtonie, a w rodzie. · westchn~li. Inni !: podziwem przenosili wzrok 
trzy Iata późn!ef w Polsce zawiqzano „Ko- Za tej powtórnej sw,ej bytności 'w Arne- z tvtarzy potężnego a tak skromnego uczo· 
mttet Daru Narodowego dla· Marii Skłodow· ryce zetknęła się z Edisonem, wynaku:cą; ;l:a- nego na twarz tak głośnej i tak przecież ci· 
sldej-Curie'". I jakLż to zna.wu miał być dar? rówki elektrycznej, telefonu i fonografu. Do chej uczonej. 
Czy może narQd polski zamierzał obdarzyć spotkania przyszło podczas pewnego · obia- Maria Skłodowska Curie uścisnęła dłoń 
sławną rodaczkę tym pałaĆem; o . którym nie du, wydanego na c:ześć nas:;iej wielkiej uczo- Edisonowi. Miała w oczach pokorę wtajem­
wq;tpiła pani Melomey, tdąc z pierwsią wi- nej . Obiad· ten był wspaniały, i wspaniali by- niczonyc'h I ciepło miłości. Nie tłumaczyła 
:;iytq do Marti Curie? Bogatym, pięknym mie- li . goście: profe.sorowie uniwersytetów, mini- s!ę i n,ie dzięk.owo:la. W ' świecie, w którym 
szkaniem, godnym królowej nauki? i;ti'owie, ombas·adoxowie, same znakomite o- .praoujq wielkie duchy, nte ma próśb, nie ma 

Tak rzeczywiście - to miał być P.O:łac.. soby .. Uwaga jednak· ca lego igrom·adze'nia podziękowań, n1e rna osobistych darów, nie 
Ale nie mieszkante tylko p,aco.wnia do ba- skuptła stę bynajmniej nis, :ia błysr-czqcych ma drabiny zasług, i ocfanac.zeń: wszystko 
dań radu i szpital radoleczniczy. Jakzreż dziw od orderów piersiach dygnitarzy, tylko na dzieje się dla wszyŚtkich bę'z ceny t bez o~ 
nie s!ę składa, że czy obcy, czy swoi, wszy- zmęczonych twarzach dwojga czarodziejów: fiary. Bo właśnte ofiara staje się n·agrddq. 

:;iy pragnq okazać liołd i dziękczy· Edisona i pani Curie. · cf, dwoje, ktorzy w ci- Maria Kuc:ewfczowa 
lltllllllllllllllł lllllllUll!llllllllllllllllllllllllllllł l lllllllłllllllllllllllłllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllUllllllllllllJlllUllllllllllllłlllllłlllllllłllllllllflllllllllllllll 

piszą do , 
Kochany „Promyku"! I Drogi „Promyku" 

Jestem w 6-tej klasie szkoły powszechnej. Tak mi teraz lekko na duszy, ż'ę pmszę do 
Egzamin przeszedł mi dobrze. Teraz zastana. Ciebie napisać, chociaż 1 nie robiłam tego do­
wiam się, co robić w cza~ie wakacji. Ja mam tychczas. Wyobraź sobie: zdałam egzamin z 
16 lat. Maµia chciała by, bym przez lato pod- wynikiem ciobrym (tylko jedna trójka i ra­
uczyła się szycia, a ja pragnę pojechać z ko- chunków), al<r Pani mówi, żebym się nit; mar­
leżankami na kolonie letnie. Więc poradź mi, twiła, a tylko poduczyła się trochę w czasie wa­
„Promyku", co robić? kacyj). Teraż jestem wolna jak ptak i frunę 

Cze!rnm niecierpliwie. Twojej odpowiedzi. _ sobie zaraz na kolonie letnie. Mój · „ProJI\yku" 
Stanisława Grzesiak drogi, czy Ty. sobie wyobrażasz, co to zna. 

Droga Stasiu! czy jechać na kolonie letnie?! Strasznie bym 
Ja też uważam, że powinnaś pojechać na chciała, · żebyś Ty .tam ze mną był. 

kolonie. Tam nabierzesz zdrowia i sił do dal- Hanka Białecka 
szej nauki i pracy. Postaraj się przekonać o ucz: 5 kl. Szkoły Powszechnej. 
tym Matkę. To, że masz już 16 lat, to żadne Odpowiedź redaktora 
r>i2szczęście . Podkujesz się" i orirnhis:7 straf'nny Droga Haneczkol Bardzo się cieszę, ze zda. 
czas. Na kolonii ne zapominaj o mhie i ner- łaś egzamin i że jedziesz na kolonie. Ja so­
pisz od czasu do czasu. I bie doskonale wyobrażam Twoją radość\ bo 

Redatkor · saw też -zdawałem i· też czasem je~dziłem na 

więś. A wiesz, możliwe, że tam kiedy do Cie­
bie na kolonię wpadnę. Napisz mi tylko, gdzie 
to jest. „Promyk" możesz tam zawsze otrzy. 
mywać. Przyjdziesz do redakcji, zostawisz ad. 
res i 8 zł. (za miesiąc) i sprawa sko1kzona. 
Możesz to również załatwić przez pocztę. A te 
raz - dowidzenia i przyjemnych wakacji! . 

Aha, co do tej trójki, to ja się zupełnie 
zgadzam z Twoją panią. Redaktor. 

• 
DRODZY MŁODZI CZYTELNICY I CZYTEL· 
NICZKI! 

Ogromnie się cieszę, że większość z Was 
zdała dobrze egzamin. Bardzom też rad, że 
jedziecie na kolonie letnie. Gdybym tylko 
mógł, chętnie bym wybrał się tam razem 2. 

wami. Smuh1o mi tu będzie w Łodzi bez mo­
ich mło<;lziutkich przyjaciół. !'ociesza mnie tył• 
ko joona ruyśl: a nuż nie zapomną? może na­
wet na wsi będą mnie. czytać? kto wie - mo• 
że czasem napiszą, jak sobie ż~ą na kolo­
hiach< A więc, do zobaczenia się we wi:ześniu 
....., J;>r1:yjemnych, radosnych wakacji. 
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Str. 6 ROBOTNICZY Nr 178 

ćej prądu niż· prze .wojną W Związkach 
Zawodowy~ 

UWAGA, DOZORCY! . ' 

daje dziś Elektrownia Łódzka Związek Zawodowy D.ozorców Domowych w Ło­
dzi podaje do wiadomości stWY<;h członków, by 
wsz:yscy, którzy nie otr.zymalli karit żywnościowych 

W terenie rozpoczęto JUZ prace koło budo- na miesiąc kwiecień i maj 1947 r., zgłaszali się do 
wy linii wysokiego napięcia (220 kV), która biura Zw. Zaw. Doz. Dom., Traugutta 18, pokój 420 
biegnąc będzie ze śląska do Łodzi. Linia ta z zaświadc:reniami administratorów lub właścicieli 

rówek, któryc.h przydzielone iloścl są nie­
współmiernie małe do istotnych potrzeb. Ja­
kość nowych żarówek również jest gorsza niż 
przed wojną. Żarówka nie świeci bowiem dłu 
żej niż 400 godzin, podczas gdy dawniej ża­
rówki wytrzymywały conajmniej 800 godzin. 
Pochodzi to stąd, że nasz przemysł elektro­
techniczny walczy z wielkimi trudnościami 
jc8li chodzi o zaopatrzenie w surowce i mate­
ri ały niezbędne do produkcji żarówek. Brak 
bowiem podstawowego metalń (wolframu), któ 
ry musi być srpowadzauy z zagranicy. 

domów, stwierdzającymi ilość osób na wy.łącznym 
zasili węzeł łódzki prądem wytworzonym na utrzymaniu dozorcy z podaniem imiennym stopnia 
Śląsku, gdzie znajdują się zapasy miału węg- pokrewieństwa i daty urodzenia każdej osoby. 
!owego. W ten sposób uniknie się kosztów OGÓLNE ZEBRANIE 
transportu i spożytkuje się na miejscu mało Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie-
wartościow'y węgiel. Linia Śląsk • Łódź winna po~ległość i Demo~rację w Łodzi zawiadamia wszy-

• ł · • 
1948 

k · b d · 

1 
sL1<1ch czlonków, ze w druu 6. 7. br. o godz. 9,35 

bl'.c got_ow~ W po owi~ ro u 1 ę zie odbędzie się ogólne zebranie z wyborem w!adc za-
m1ała wielkie znaczeme dla gospodarczego rządu w Domu Milicjanta, ul. Nawrot 27. Obecność 
rozwoju naszego kraju. wszystkich członków obowiązkovla. 

Ubiegłej zimy Elektrownia Łódzka prze­
:hodziła poważny kryzys. Zapotrzebowanie na 
prąd. wzro1ło bardzo poważnie ze względu na 
to, ze nasza Elektrownia zasilała w owym 
,,....,:;ie również okręg mazowiecki (Płock i o­
kolice). gdzie w czasie działań wo'jenych zo~ 
stało zniszczonych wiele miejscowych elek­
trbwni. Równocześnie na skutek nadmiernego 
forsowania urządzeń elektrowni w przeciągu 
6 lat okupacji, zdolność produkcyjna była 
mnie jsza niż przed wojną. Mimo to w miesią~ 
cach styczniu i lutym bieżącego roku, potra­
fiono wyprodukować o 50 proc energii elek-
trycznej więcej niż w 1938 r. W miesiącach L e h 
t~tni~h e'.ekt_r_ownia prodt~kuje o 30 p)roc. ener- C z e n I e C r y C 
g1 więceJ mz przed WOJną. • dus 

W okresie letnim przystąpiono do renowa-

cji i kapitalnego remontu turbin, kotłów i !1 p · p • I · J I I I H• • P h• • 
innych urządzeń. Pewne niezbędne części, któ. race ans wow ego ns y u u 1g1en Y' svc 1czneJ 
re ulegają wymianie na nowe. produkują fa.· B d · k e · poradn1·ctwo 
bryki krajowe. Inne są &prowadzane ze Szwaj- a an1a nau ow I 
carii. Równocześnie je::t w trakcie budowa no- Koszmarne przeżycia wojenne wyżłobiły w psy W chwili obe<:nej przeprowdza się· w Instytu-1- wy:ziwolić dziecko ze 7.łych instynktów. CzEJsto 
Wf.go kotła 'O wydajilOŚci 100 ton pary na go- chice wielu ludzi głębokie rysy, dające się spo- cie niezwykle ciekawe badania nad związkiem mię- "'1inę za złe skłonności dziecka ponoszą rodzice -
dzinę. Będzia to jeden i; najw•ęksżych kotłów strzec zarówno wśród dzieci, jak i u d-0rosłych. W dzy typem fizycznym a psychicznym, specjalnie ich zly J'lrzykład, lub zbytnie rozpieszczanie dziec-

p 1 
• w.ielu wypadkach doprowadziły do stanu, który u- wśród młodzieży żeJłskiej w wieku od 16-tu lat ka, czy wreszcie zbyt surowe traktowanie. Wtedy 

W o sce. J~sli nie rawied;;ie dostawa części trudnia normalne współżycie, normalną pracę, sio- wzwyż. Dotychczas w Polsce nie pr.L<3prawadzano poradnictwo opiera się zarówno na rozmowach li 

niezbędnych do pudowy kotła winien on być wem życie normalne. jeszcze tego rodzaju badań, dlatego też są one dzieckiem, jak i z rodzicami. 
już gotowy w 'bieżącym sez01)ie zimowym. Po Dlatego też wszelkiego rodzaju placó•vki, zajmu- długotrwałe i wnikliwe, a osiągnię:ie rezultRtów Osobny dział stanowi poradnictwo dla młodzie­
oddaniu do u7.ytku kocioł pr:.-yczyni się bardzo jące się leczeniem zaburzeń psychicznych, zwłasz- wymaga wJele pracy i zgromadzenia dużej ilości ży z trudnościami w nauce, dzieci tak zwanych 
7.nacwie do zwii;kszeuia m:->cy elektrowhi łódz- cza po tej wojnie, odgrywają dużą rolę. materiału doświadczalnego. trudnych do prowadzenia i dzieci neTW-0wvch. I 
ldej . I Do tych bezsprzecznie ważnych instytucji nale- Specjalne zagadnienie stanowi rówaież - dział tutaj więks1lOŚĆ pacjentów to wypadki zaostrzone 

; •. • . . • ży również Państwowy Instytut Higieny Psychicznej, tak zwanej pedókryminologlt. Chodzi tutaj o zba- przez wojnę. Metodą badania zarówno lekarskie· 
~\iiele łodzk1ch ulic, zwrnszcza na przed- którego oddział w . Łodzi mie ści się przy ulicy Na- danie typu dzieci ze złymi sklonnośclami i dz!eci go jak i psychologicznego ustala się rozwój fizycz­

mieściach, wc1ąz jeszcze pozbawionych jest rutowicza 59. Instytwt ten pozostaje ;:iod kierow- podsądnych - to jest tych, które znalaily się pa ny i intelektualny dz.iecka, jego zamiłowania, 
światła elektrycznego. Elektrownia przystępu. nictwem profesora dra Ireneusza Michalsk'ego, za- lawie oskarżonych w sądzie dla nieletttich. Dr Na- skłonności i zaj_nteresowania. Wielką pomocą w tej 
je w bieżącym roku do rozbudowy sieci lamp stępcą jego jest dr_ Zofia ,Alchimowicz; Poza tym tali.a Ilgiewicz, która prowadz.i .ten dział w lns~y- dziedzinie są specjalnie dobtane teksty chaTaktern-
uiicznych. Planuje się oświetlenie nowych 15 w Instyt11c1e pracuie trzech psychol_ogow. . tucie, przeprowadza szereg badan naukow·ych, a ie- logiczne. · 

. . . . . Przerl Instytutem stoią dwa powazne z~rlama, a dnocześn.ie prowadzi poradnię psychologiczną, sta-
k.m. ulic W przeciągu 01ezącego roku. Na tym mianowicie badania naukowe oraz poradnictwo psy- rając się za pomocą specjalnego podejścia do cizie- - Mamy wiele wypadków - mówi doktór Al·· 
odcinku daje się we znaki dotk~iwy brak ża- chologiczne. eka, podejścia zalei..nego od jego indyw1rlualności chimowicz - że odnajdujemy pozytywne i dodat-

nie wartości u dz.iecka, które na pozór jest zup.eł-

~ w~ I ! 1 Wl Sqd Naiwvższv :ia!w~erdzil wyrok Sch~~::.~:i~~i=~=~12 i:~~~~~:.:~~ 
~ 111 ~I?~~ uniewinn·a·ący Stan. Wasylew_skiego · ;!e~~n~e:~c:ri:! :~e7:':;: :!1:~~~1 ::;:~:~ 

bych hamulcach moralnych dziecka i przy n!eod-

W dniu wczorajszym Sąd Najwyższy roz- j jaśnieniach części świadków w sprawie Wa­
patrywał skargę kasacyjną prokuratora w spra; sylewskiego, absolutnie zaś nie brał pod uwa: 
wie ;znanego przed wojną literat.a, publicysty gę zeznań świadków, którzy byli , w okresie 
I ·dziennikarza, Stanisława Was·ylewskiego. pracy Wasylewskiego w „Gazecie Lwowskiej", 

. . . powiednim wychowaniu - dziecko id-zie po lir.ii 
Wasylewskego przyciągało l dezorientowało nai·mniei·szego oporu 1 zwraca · b" ł 

lni'k . k" h · 'b G . -na sie 1e uwagę ~ y-
tylko czyte .?w pols i~ i W ten ~poso . " a\ mi postępkami, wywołując w ten sposób zaintexe-

w grudniu ubiegłego roku Okręgowy Sąd a którzy_ przed~tawili_ go w świetle racz~j ujem 
Ktuny w Krakowie uniewinnił Stanisława Wa- nym .• Międz_y mnymi ~yły tam z~znan~a pro­
sylewskiego z zarzutu współpracy z okupan- fe~orow Uniwersytetu i szeregu hteratow pol-

zeta Lwowsk? była Jednyi:i ". m~b~zpiecz- sowanie otoczenia. Odnalazłszy w takim dziecku 
nych narzędzi propagandy memiec~1e1. bezsprzecznie dodatnią cechę, jaką jest ambicja l 

Prokurator domagał się u7hy~ema wyro~u chęć wybdda się - kiernjemy jego zainteres owa­
Sądu Okręgowego w Krakowie l przekazania I nia w pozytywnym kierunku. 

tem przez współredagowanie „gadzinówki" wy skich. . . , 
chodzącej we Lwowie „Gazeta Lwowska". Akt W dalszyi;u _ciągu swoich wyw?dow Pro­
oskarżenia zarzucał mu współdziałanie z pro- kurator ..zwrocił uwagę na fakt, . z~ „Gazet~ 
pagandą niemiecką. Do sprawy sądowej do-: Lwow~k~ wa:czyła ze • ws~ystkimi ruch:ami 
szło wó,.vczas w związku z uchwałą Walnego I wolnosciowymi w tym okresie, a nazwisko 

sprawy do ponowneg_o rozpa~rzenia w celu Prowad-zimy również w na<szym •lnstytucie porad­
szerszego potraktowania materiału dowodowe-, nktwo dla dorosłych z trudnościami życ;owymi, 
go. . . . . dla takich, którzy nieodpowiedni wybrali zawód, 

. Sąd NaJ~zszy oddalił ~kargę kasacyJną oraz poradnię przedślubną. Badając charnktery 
i w ten sposob uprawomocmł się wyrok Sądu przyszłych małżonków - możemy częstokroć z gó-
Okręgowego w Krakowie. ry stwierdzić, czy będą stanowili dobraną parę, 

Zjazdu Związku Literatów Polskich, który wy­
kluczvł Wasylewskiego ze Związku i ostro 
napiętnował jego działalność okupacyjną. 

czy też raczej nie powinni próbować w;pólnego 

P~łów rekinów spek11łacji na prowincji ;~i~~a~:~r~. ~:::~jaro:o!~ej:J~or~~~~~n;~! 
w motywach :"'Y'.roku_ uniewinnia1ącego S~d Ak ~ k ~ I kl pach spoz· vwczych wystar~za i trze~a d?piero dłuższego czasu_ dla na: 

oparł się na Wy]aSniemach oskarzonego, ze _.. c'a on ' ro~na w s e , " Wiązama Odpow1edmego ~O~t~~tU Z paCJl!''.ltem l 

pracował w Gazecie Lwowskiej na polecenie . . . . _ . . . nstalema me~o~y „uzdro~1en1": . . 
. . . .. K f d . Polska" Społeczna Komis1a Kontroli Cen przepro- ,lę wykryła, ze przedsiębiorczy piekarz przy- ! Instytut H1g1eny Psych1cz.ne1 - to bardzo wazna 

tśaJ~e1 o:gamz~c~i T" on de er?CJa. . . ' warlzila na szeroką skalę zakrojoną akcję włcszczył sobi'e 3 tys. kg. mąki reglamentowa- 1 placówka - spełnia bowiem rolę naukowo-badaw-
wiaclkov;ie wyiasm I _wte y rowmez,, ze n~- konlrolną w sklep.1ch spożywczych w miastach I nej, którą otrzymał na wypiek chleba kartko- . czą, odk~ywa no':"~ Dl:etody badania psychologicz· 

tatka, ktora ukazała się w pewnym odłamie . t h . 'd t Ud . l wego . 1 nego, a Jednoczesnie iest „lekarzem dusz". 
d . . . . W 1 k" powia owyc naszego wo1ewo z wa. zia . M z 

prasy P0. ~iemne], t p~tęp~aJą~a kas~~:s ~e~ I w tej akcji wzięło 40 osób ze Związków Zawo- Został on oddany do dyspozycji Komisji - ' · 
go -. mia a .n~ ce u '? wr~cei:ie 0 a i ~c " <;lowych, Związku 'Naiki Młodych : f.połec~n-~-1 Specjalnej. · ' 
od dz1ałalnosci _konsp1racyineJ_ Was~lews~iego. r l:l7watelskiej Ligi Kobie:. Również do Komisji Specjalnej oddana ~ostała 

_Sąd uznał, ze Wasylewski n. arazał_. się na V>.' Łęczycy skontrolo .;ano 40 sklepó to: . w Maria Komisarczyk, zamieszkała w Łodzi przy I Wszys~kim pracownikom f-my „War. 
kazdy m kroku, byleby: tylko . z~pewmc Pola- · y<n zarówno skle,.y rzeźn czz, jvk spoiywrze ulicy Ludwika 16. . ta",. Ośrodka Nr. 1, którzy oddali ostat-
kom w Małopol_sce Wschodn_ie1 strawę du- i J;i<.karnfo. I Komisarczyk kupowała przędzę k_ radzio_ną 
1 t ł l k - ,_ ał nią przysługę mojemu mężowi 

c 1ową w pos aci sowa po s iego. za pobi">ianie n ;:; dmictny::h cen sp!sar.r. i w Państwowych Zakładach - spe1111 a więc i 
Prokurator Jackiewicz w obszernvch wy- 7 i.irnt<·kółów. , rolę paserk~. Poza tym sp_r)'.tna si:i~kul~ntka i I 

wodach podkreślił, że Okręgowy Sąd Karny I 'N Ozor1< ~1wie ,1a 48 sk·mtulo\~:nych skle t z przędzy te] fabrykowała mci. NawiJała Je na. 
w Krakowie oparł się na jednostronnych wy- pćw spisano 17 prctukółów. j fałszywe szpulki, których metraż wy~osił 200 1 Henrykowi Droszczowi 
111•111111111111111•t111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1· \.\ szystkh~ _te Sf' ·awy zostaty przekJtan<: l metrow, a . sprzed~~ała za ~OOO met~o~. 

• • • • Łódzkiej Dekgaturze Komisji Specjalnej. W czasie rewizJi znaleziono u me] 10.724 . kl~dan•e wn•osl<OW Piekarz Antoni Sobczyriskl prowadził w szpulek nawiniętych nici i 70 kg. przędzy. 
Qj ~ ·9 E.i . Głowhie przy ulicy Zabr:z;e7nej 15 piekarnię. Paserka i oszustka bę_dzie surowo ukara-

o dodatkowe przydziały ~ est 
bezcelowe 

Ministe r Al)rowizacii okólnikiem Nr. 29 z 
'ni a 16-90 czerwca br. przypomniał zaintereso i 
wanym władzom, oraz 'podległym sobie urzę- l 
rlom, że przesyłanie czy składanie w Minister- 1 

stwie wniosków o d0d::1tkowe przydziały wzgl. 
zaopiltrzenie jest bezcelowe i wnioski te nie 

Komisja, prleprowadzając-a u niego kontro- na. 

będ:-i rozpatrywane. Równocześnie okólnik wy- ,,,___. , , , ___ , 

składa serdeczne Bóg zapłać 

ŻONA 

ji1 Ś nia. że iakres działalności Ministerstwa --Z-BLIZ" A SIE DZIEŃ SPÓŁ~ZIELCZOSCI I dcctw czeladniczych • i mistrzowskich, "wydanych r·ńych od g~dz. 9 . do_ 13. . 
odnośnie zaopatrzenia powszechl\ego ludności C 

1 
. . D . S 'łd . 

1 
b przez komisje egzaminacyjne przy szkołarh 7~- ,.,,. "'arunk1 przyięcia: ukonczone ? klas szkoły po-

w artvkuły reglamentowane me obejmuje .„ e em „zorgamzowan~.a " ma . po zie cz. - dowych za czasów okupacja niemiecld P.j. . . . . . 
przvrJ 7'ał" na karty żvwności •iwe i odzieżo- ści w Okręgu „Społem w Łodzi odbyła się Weryfikacji podlegają: a) ś · ·tow o nizszym przygotowaniu, kto-
we w ramach ustalonych norm. Natomiast za- konferencja przcdstawici~l wszystkich ~ent:al w języku polskim i rtiemieckilo - ., u, · Jczyli 16 lat życia, będą tworzone 
potrzebowanie. na cele techniczne (w tym o- spółdzielczych, partii politycznych, Zw1ązkow rują podpisy członków komisji t. _ . klasy wstępne. 
d<:ież ochronna dla pracującyc;:h) i gospodarcze, odzieży i Samopomocy Chłopskiej, gdzie Polaków, oraz b) św.iadectwa, na "'- ' · fCh flguruią OBOZY LETNIE POLSKIEJ YMCA .TUZ CZYNNE 
po~zrzrrJ'Jlne Ministerstwa zgłaszaia dla pod- brano prezydium komitetu.: ob. Kępa - p~dpisy człon~ó~ komisji eg-zaminacyjnych . _ Na obozach 

1
Polsk iej YMCA, mających zaslużo-

lcqlych sobie jednostek bezpośxednio do Cen- Różycki (Związek Gospodarczy • .Społem") ja- Niemcó:W, _lub _swiadectwa wydane wyłącznie w ię ną opinię, przebywa już od 16 czenvca 650 chłop-
1 U d Pl 

· k d · zyku niem1eck1m. . 
tra nego rzę u . anowama. o prze_wo mczący. . . . Bliższych ;nformacji udzliela Sekretariat Komisji cow. 

Co · się tvczy t. zw. zaopatr2.enia pozakart- Ko~it. et ma za _zadame zorgan. iz.owanie i;rn- Weryfikacyi·no - Kwalifikacyjnej przy Kuratorium Od! lipca ruszają pełną parą wszystkie 9bozy Pol-
, · t ł d t ł d skiej YMCA w liczbie 11, . na które wyjapzie ogó-

kowego, to Ministerstwo zajmuje się nim tył- czystosci na ereme ca ego WO]ewo z wa 0 z- Okręgu Szkolnego Łód:zkieg-0 w Łodzi, ul. Jaracza łem 2.106 chłopców. Z Łodzi na wywczasy w tych 
ko wyjątkowo i jedynie w wypadku otrzyma- kiego. 11, pokój Nr 46· obozach, położonych w najpiękniejszych o.~blicacb 
nia z Centralnego Urzędu Planowania clodatko WYNIK ZBióRIU kraju, wyjedzie -671 chłopców. 

. . ki 18 maja br. ogbyła się zbiórka uliczna rzecz Ko· ZAPISY DO SZKÓŁ ZAWODOWYCH Jadą, by zdobyć zdrowie i siły na nowy rok 
wych przvdziałow towarow. Wnios . nałto za. Jonii i Półkolonii letnich. Zebrano ogółem złotych Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego komu- szkolny. życzymy im dużo słońca i radości. 
opatrzenie przyjmuje Ministerstwo wy ącznie 242.928 i w dniu 8 czerwca br. zebrano ogółem zł. nlkuje, że zapisy do Publicznych średnich Szkół 
od władz centralnych tych instytucji lub or- 293.579. 'wszystkim ofiarodawcom i tym, którzy Zawodowych w Łodzi odbędą się w dniach od 1 do WYJAŚNIENIE 
~Janizacji, przewidzianych w planie rozdziału. przyczynili się do powiększenia funduszów ··Towa- ló lipca rb. w wymienionych niżej szkohłch: W . k t kuł t W klinice 
Władze centralne tych instytucji lub organi- rzystwa Kolonii i Półkolonii , a w szcz~goluości lś Publiczna średnia Szkoła Zawodowa - ulica związ u z ar Y em P · ,; 
zacji będą każdorazowo wezwane przez Mini- kwes_tarzom, .zarząd Towarzystwa składa serdeczne Kilińskiego_ 109. _ Ze. ocznNej •1p7r4zywGrłaca ~ięb w~rok", ..zamdie~zc2z7onbym . · A . .. d kł d . t b podz1ękowama. 2. Publiczna średrua S'l'koła Zawodowa nska w r. „ osu o otmczego z nia m. 
ster~two prowizaCJi o s a ama zapo rze 0 - Krawiecka - ul . Kilińskiego 109. Oddział Prasowy Zarządu Miejskiego wyjaś-

wam~. • . . WERYFIKACJA SWIADECTW CZELADN~C~YCH 3. Publiczna średnia Szkoła Zawodowa ...,, ulica nia, iż szpital pod wezwaniem św. Antoniego 
Rownoczesme Mm. poleca władzom I - II I_ MISTRZOW~K~CH Z LAT WOJENN rcH Rybna 15.. . • przy ul. Przędzalnianej 65 nie jest szpitalem 

instancji załatwianie wszy~tkich otrzymanycłi Mims.terstwo Osw1aty rozporządze111em z dma 121 4. Publiczna średnia Szkoła Zawodowa żenska Ub . 1 . Społ . 1 ży t ·a t d 
· ,_-. · · - · . h •na ja 1947 roku przekazało Pa11stwowym l(om:sjom Handlowa - ul. Południowa 8. , :zpi_ecz~ :r_ii . _eczne], na e ~a o°l:i s o 

wmos:'ow . w . wynnemo~y.:;h wy~eJ spraw ac Neryfikacyjno-Kwalifikacyjnym dla kandvda t6w do 5. Publiczna średnia Szkoła Zawodowa Koedu· 1 szi:iitah _mie]ski~h i podlf!ga b~z?o~redmo Wy­
bezp_osre~lm? 1 ostateczme, zgodme z wytycz- I wyższych szkół i zakładów kształcenia naur7 yci <'li kacyjna Handlowa - ul. Księży Młyu 13-15. · dz1ałow1 Zdrowia Zarząau MleJ-kiego W Ło. 
~ym1 okolmka · , załatwianie spraw, związanych ż weryfikacją świa- Zapisy przyjmowane będą w dnia.cli. wym1enio· dzi 



• 
GŁOS PIOTRKOWSKI Str. 1 

R~~~~i~~ini~!~trkowa ·pr 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" ·1 

Piotrków-Tryb. - ul. Legionów 16, I. p: 

n y ium połecznej Ko tr 
ukonsl-ąiuowało się w Piotrkow· telefon 13-97 •I 

·Administracja czynna od godz 8 do 12, 
i od 14 do 18. Redaktor priypnuje co. 

dziennie od I I do 12. 

W gmachu Slaros\\\'a odbyło si-ę po- łeczeństwa , ora:- ich od_p~\v ie<lzialnoŚ( ią Ncistępn!e zabrał i;;lns ob Cabaj An· 
sie<lzeni-0 Spolennej Kontroli Cen, po- za przekroczerne przep1sow_ . pra\·rny ch t:rni i 11 y~t ą pil z wnios ~::-;m - ŻE'?Y na 
irnłanej przez Prezvdium P~\\'ialowej ' .zwią~2. 1~ych_ ~ kh dział~l~osc1ą. 1 pr.a~ą p~ze\\· odmczą<·eg~ Kc:m:-:1\ Kcntroll .~en 
Rady t larc·d owej w Piotr!.;ow1e„ Poste- w te1 !\omlSJ'· Jednoczesme_ złoz)'. I .\' 01 0 \\ :-1 bra no ob. G1eg-uzyn1-k e g 0 St~m~ła­
dzenic z:.i~aił o·b. i<ępii1~ki Jan - wice- s-ek, az,eby '1a sekret~rza te, ~om1si1 za-

1 

\\ ' i1, a na z~stępcę 1 ob .. Gubale_ 1'.11rosła­
przcv,·1J.dnicqcy Powiatowej Rady Nai·o lwierdzowi ob. Cabaja Antoniego, d~le: wa. _Zebrani ,c~łonKow1e prz) JęlJ wnlo­
dowej w Piotrkowie, z.apoznając zebrn- gowanego przez . De1legaturę. Kom1,s.1'. c:ek y•dnoczlo.sme. 

-o-

KOJ;UU winszuiemy 
Wtorek, l lipca 1947 r. 

Dziś: Najś11·. K. P. 7. 
Jutro: a wiedz. NMP. , 

K t N A 
nych tzłonków z obowiązkami j~kie SpC:C_iał_nej w Lodz~- Czlonkow1€ pr~yjęli / Po doknnaniu \vyboru prezydiurn: 
przy_'.ęłi na siebie wobec Rządu i Spo- wmoseK przychylrne. _ ris tatecrny skład Po\\·iatr•\\·ej Społecznej 
· ~ · - Kon~·r ji K0nt rrłi Gen 1prz.ed:.;;t::; wia s i ę 

-Zebran1·e Stronnictwa Demok·ratyczneno na~i:z~j!~~~iczący: Giegużvńs k i Stani-
Polonia: Młodość µoety 
Bałtyk: Wa~ka o kGbietę. 

-o-

'Mccżn;eisze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa P.ubliczn. 
13-14 Po\\'iatowa Komenda M. O. 

6 s!a1\· , Przedc:tawiciel Pow. Rady Naro-

TPOŚW. ęcone walce ze spekulac;ą . dow~iceprze.wodniczącv: {iuba!a Miw-
Dnia 2:i bm. odbyło się w lokalu rej zalierało głos sz•ereg p <·•ważnych sław, Przedstawiciel Pow Rady Naro-

Stronnictwa Demokratycznego w Piotr- kup·ców i rzemieślników. dowej. 10-41 Komisariat Miejski M. O. 
11-10 Ubezpieaalnia Społeczna Dawali oni wyraz zrozumienia chwi- Sekrct;Jrz: Cab'1i Antoni, Prz~dsta-

kowie zebranie informacyjne w sprawie li i zgłaszali chęć wzięcia udziału w tej wicie] K'Om isji Srec.jalnej. 10-70 Szpital Sw Trójcy . 
13-98, 10-30, 10-53 Pogotowie Lek::ir 

skie. 

Waiki ze Sp.ekulacją. Na zebrani~ przy- 1 bvłv lk:znc rzesze łrnp<:ów i rzemi·eślni- wa ce. ł C . I Człon~owie: Szcześniak Józef. Prze-
, Na zakończenie pose zyzev.·s<! 0 • rl ~t awiciel Zw. Sam ri p. ChłopskiPi , Kapi-

1\.0··,, .. W~1"ZA1·pu1·ącv r"f"rat z uzasarlnie- · · 11·1 '" zer"'zv·m p-zemo'"'1en1·u po -
O; żury aptek 

' • "-" " " S\\' le 1 w s , "' . ' "· · ca Halina , prze..Jst. Ligi Kobiet. Malino-
nicm ustaw dotycz :i cych ,Walki ze Spe- czynania Sejmu Rządu, ,._. dz :-e :izimf> wska Ir-"''la. orzedst. p0 " " Radv z \\". 

Dziś całą noc dyżuruje ap~eka 
no\Yskiego, Plac Trybunalski. 

Wita- kula <: j ą wygłosił mecenas Owczarek, po uporządko\\·ania opieki nad prywatną Zaw. _ Nie,ch~ice _ i Woszeralski Ja~ 
czem odbyła się żywa dyskusja, w któ- J inicjatywą. nusz przf'dstawióel Pow. Rady Zw. 

'we - _.. 

Hutnicy - przy ciężkiej pracy 
Hutn!cy piotrkowscy tnogą si~ posz- j sama takie formy pna~y. Byliś1!1y już 

1 

kr_zywdzenL „Kara" _to ~agadni~ni€ roz: 
czy<'ić nie !c<lnym sukccs'.':m jaki Dsiąg- na \Yycieczcc '" ogrodzie Zoologicznym \\'ląza!a w ten sposoh, -ze zro?1!~ drug~ 
nę°Ii już w Demokratvczn.ej Polsce. Je- w Łodzi, w Spale, oraz lasach przygrow- sklep ~o rok_u -:czasu ... ,Hor!ens1a do ~eJ 
den z na j;1·ięk~zych ·sukcesów to ten. 1 sk:ch i Stl'kjowskich. Oftatnio ~WM_ P?ry rne moze wybrnąc z tego zagadnie­
że. poziom produkcji prawie we wszysl- Koło „Horkn:3j2" było na d\'.ud~~O\\'e] ma. 
kich hutach plotrkowskich, tak butelko-1 wycieczce w Mokrej koło rzeki Pilicy. Dla robotników i robotnic nie jest o-' 
wych jak i galanteryjnych przekroczyr Nic oznacza to, że c>Siągnęliśmy j11ż bojętne po jakiej cenie mamy płacić za 
produkc.ię przedwojenną. Jedna huta. - wszystko i nie mamy co rołYić. O~óż tak m:inufakturę. Kupiec na w0lnym rynku 
K~ra. - sz~bowa poz?staje w tyle 1 to nie jest. Mamy dużo do roboty i dużo bierze za przewiezienie towaru z Ł<Jdzi 
tn n~e z wmy robotnika. „ bra~~w. W tym rol~u sportowcy_ przy- rlo War zawy sto proce.ni jak pn.wie-

N1e tylko ~d względem pmdukc11 st<1p1!1 do budo\':'Y boiska przy hucie „Ka dział minister przemj>-łu tow. Minc \\ 
nrnmy sukcesy l zd~bycze._ P1 zy hutach ra'~ 1 „!f?rknsJa". Tr:-_eba tą rzetz do- 'przemówieniu sejmowym. Tu w Piotrko 
t -eh wvbudowan() piękne 1ak na powo- konczvc 1 nie poz\Ą'ohc, by zagrodzony w· . d . . . 1 • j J t ł pcr 
jenm:> Ć7.asv świetlice dla .-obotników teren ·stał l>ezczynnie. ie nie rl Zl~Je s~ę ~{!e · es. ca Y s1z~r .": 

starszych (młodzieży. „Hortensja" nie JC'dna Z Wlj!lO\\·ażniejsz ·eh bolaczek i:;pr;rn: . ro nyc ' . okre-. moz.na za . atw~c 
· ł · , · : , h l· · . · h . ' ·. . '-. . · · . · a m1e1scu, me ucie a tac i;;1ę na\\'e do za_~o .rnn!::i - ~ r.~\\ mez o s\: )C < z1ec1ac - J~t to, ze li_k\\ 1?u1ą nam ork:e·trę hut- dn ekc'i, trzeba t ilko się za to zabrać. 

P1ocz S\\ 1etl1cy d.Ja star::.zvch ma 0113 OICZ!l tak CJPZk1m mowlern zorcranlzo- w· lk J k I ) t lk I . · l , · 11· li d · · · I ' t• ~ ,.., a a ze spe u acją jes wa ą ca eJ speqa ną s\\'1e 1cę < a z1ec1 w wie rn wana ZwL-izek Zawodo\'vy musi zrobić kl h t · · · t r· „ · · 
Hkolnym, gdzie oh ługuje ja :;p(.'cjalna wszy~~lko b,y· J." uratować i nie pozwolić asy rloł o nt1czeJ, Tmde lf!l.etnc11f pratrngceJ ·1 · J I„ M · . · · . ·t • oraz c 1 ops wa. , e no i v ron oraz s1 a nauczycie s ,a. amv row,11cz :spe- "ozwiaz-ac - \vzalędrne ina"zej to za- . 1 hl · · 
~jaln ą świetlicę <lila harterzy, gdzk dzie ~adni,;1~ie ująć nii slaki ono~ do tej po- wsp? p~;icat zdc dop;i.m1 umDcrn .~.asze ~o 
ci hutników s.pedzają swój . wolny czas, ~v. Je~teśmy· pewni że 1'ak robotnicy się zycJe I ''1'. eh :. _o0p1·e,ro wyzw;,.:my En ~ 

1\ · p · · ·t1· · -t · , ' . ze szpon 1c \\latzy. Z\\ a. zeza zimą. rex~ swi 1c Je ;:,. Jesz- za to \.\·ez mą, przeprowadzą po mysi- . . . .„ , 
cze przedsz.kolę do ktorego chodzi prze- nie ku zadowoleniu dyrekcji i robotni- Chc1el1by-śmy, by „Gł0s P1otrkowsk1 oyl 
szło 50 dzieci w wieku przedszk. Dzie<:i ków. tym organem, w którym wyp-01wiadali 
~ą po·d specjalną op.ieką Ins.pe1d0ratu N 1 -al b ·es e t lk załatwić by się wszyscy ludzie pracy niezależnie 
szkolnego. Nie wiem czem się p0wodu- a ez 0 Y J .bz_cz , Y 0 t e od przynależnoś<'i partyjnej. Chcielibyś-. d 1 . h t TT " 1 · d k sprawę umDwy z 1oro :-.·ei w ym prz - . k . t 
_ie yr.e '~Ja u~ •:c-...ara . ac .P~ze s_z ~- 01 śle. r · my, by_ uczciwe. ·uP'Je~ wo samo ~ozpr~-
le r_oh1 się tam JU~ dwa lat~ I 1ako~ ni~ y Dziś cala Polska wakzy ze spekula- \\'Iło się z tymi, !dorzy na.duzy~aJą 
~oze ono pow~tac. Dyrek-c.ia „~emk~u c·ą t ,11.;0 u nas w tej sprawie się mil- m_arż zarobkowy>ch .. Z 'P'rzy1emnosc11ą 
huty butełkowe.l - urządziła s·ię naJle- cl ' jb . b' .. b d mało Oto na- witamy fakt wydam a odezwy przez 
pi-ej, oo budynek, ądóry był sipoecjalnie ~y lal 'd'0 10b 1 , 1

61 ę l ak~ zo 1.1,,,_ · dla 1.0 _ Związek Kupi·edwa Polskiego w Piotr-
t dl , . tJ. . d k pl z V\ a y a I S,\ '--P - . w li . s k 1 . remon owany _a swie_ 1cy 1 przc , ~z _o- botników Kar " i ,Hortensji", rozwJn. kO\\'. le w sprnwte a o ~e pe u acJą 

la oddala na m1eszkan1e d.Ja robotrnkow "dd Y ' •11 ·ei·ni· N' mąa w szeregach naszego kupiectwa„ · · t t d I D . · z ano ao, o ano go spo c z1 . 1e 1 1es z ego mocno za owo 0na. z1ec1 . "' . „· I· · 1 . b t · . J 
kt , . , k - meszczes,1a z em, a e 10 o rncy są po- ur. 

ore są wyc~nczone przez o res WOJ· ~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ny nk mogą być poddane opiece specjal 
nej. Często robotnica idąc do pracy zo­
sta1l'ia dziecko bez opieki. 

Zdo·bycze socjalne są n1ie •tylko na 
tym odcinku. Nigdy robotnik nie mógł 
wyj.echać P'rzed wojną na urlop do Za­
kopanego, czy nad m·orze. Często pod­
ćzas urlop11 pracował - miał, albo nie 
miał płacone, arie najcz•;śckj zdarzało 
się lak, że zawsze miał przerwę trzcch­
miesięczną i urlop się ustawowo nie na­
leżał. 

Na naszych hutach mamy większą 
lub mniejsze biblioteki, :n:imv swoje ży­
cie kulturalno-oŚ\Ą'iatowe , które V..1 tej 
chwili przenosi się na wycieczki gdyż 
gorączka letnia na warsztacie narzuca 

Ze sportu 
W ubiegłą niedzielę na stadionie za 

parkiem odbyły się zawody pi/karskie o 
mistrzostwo klasy B. między KS OM 
TUR - Piotrków i KS OMTUR - To­
maszów, które zakończyły się z<lecydo­
wanym zwycięstwem drużyny piotrkow 
ski~j w st0&unku 3: I. 

Zapowiedziany przedmecz nie do­
.sz edł do skutk11 S<powodu „. ni es ta wienia 
się kilku graczy na: boisku. 

Kakao na kartki Min. Komunikacii 
Wydział Aprowizacjj 1 Handlu Za-10,20 kg na jedną kartkę. 

rządu Miejski-ego w Piotrkowie podaje Kakao będzie wydawane tvlko na 
rio wiadomo0$cij, iż sk,Jepy rozdzi-ei!C'l.Jt~ kartki dodatkowe dziecinne wyda.ne 
„Praca" - Nr 2 przy ulicy Słowackiego przez Ministerstwo K{(munikacji za po-
49 i Nr 2 przy ulicy Słowackiego 38 średnictwem PKP - punkt rozdzielczy 
sp·rzedawać będą od dziś na kartki żyw- Piotrków, na których odwr.ocie znajdu­
nościowe z miesiqca czerwca br. wyda- je się podłużna pieczątka Zarządu Miej­
ne przez Ministerstwo Komunikacji za skiego w Piotrkowie - Wydział Apro­
pośrednictwem PKP punkt rozdzielczy wizacji i Handlu. 
Piotrków. Termin wvdawania kakao - do 

l(akao na kupon Nr 6 kart dodatko- dnia 5 lipca. Po tym czasie· żadne rekla­
\\'ych dzi·ednny0ch „D-7" i ,,,D~ 12", po mac je uwzg!ę<lni:'i ne nie hęd~. 

Uoszczenica 

Zebranie kóf fabrycznych PPR 
W Moszczoenicy w lokalu SwietJ.icy \ wego Komitetu PPR w Piótrkowie tow. 

PPR odbyło się w obecności liczni.e ze-· Młudzik Marian, który w dłuższym r~­
b-ranych członków pc•·i<.'dzent•= I-go 1 feracie omówił sp r awę dyscypiiny par­
II-go Kola Fabrycznego przy Państwo- tyjnej, kolportażu pra.-;y, oraz wskazal 
wych Zakładach Bawełnianych. Zebra- na konieczność czynnej akcji członków 
niu przewodniczył I Sekretarz Powiato- Partii' w walce zie sp~kul;:icją. 

Czytajcie „Głos Piotrkowsk~~· 

Za\\'. - Moszczenica. 
Na si'?dzi>bę Społecznej Kon1 isj i Kon­

troli Cen tymczas-owo wvznaczono biu­
ro Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej, telefon 13-10. 

Ceny żyta i żywca spada;ą 
W ostatnich dniach . na terenie pawia 

tu piotrkowskiego zanoto,,·ano dalszą 
obniżkę ceny żyta i ceny żywca. 

. W dniu wczorajszym za ieden metr 
ż yta płacono w SulejoKie od 2900 do 
3000 złotych. 

W Przedborzu - cena ż ·ta wahal<'a 
się od 2700 <lo 2900 zł. za jeden metr. 

c'ena żywca na terenie całego po· 
wiatu W}'nosi obecnie 1 OO złotvch za ki· 
!ogram. ·sztuki tuczone, tak z\ ane sio· 
nin0we - płacone były do 140 zł;-it "Ch 
za ~ilogram . 

Z powr·8u dużej porl aż y ż ,,,·ca i 
zboża notuje się dalszą tendencję zniż­
lłową na te rha podstawowe artykuły. 

-o-

ZH'H 
do redakcji 

„Głosu Piotrko ,;skiego" 
.Młodzież ZWM miasta i po,viatu 

pfotrkowskiego wita z radością pierw­
sze pismo, jakie ukazało się w naszym 
mieście i powiecie, a które powstało z 
inicjatywy Po'.:s k·ioej Par!ii Robl)tniczej. 

Mbdzież ZWM doceniając wysiłek 
starozych towarzyszy pragnie tą drogą 
złożyć największe uznanie Waszej Par­
tii, jak również życzy jalrna jowocniej­
s_zej pracy 

Za Zarząd ZWM 
Prz·ewo<lniczący 
Grodek Marian 

• -o- . 

Z zyc-a partii 
W Komitecie Powiatowvm PPR w dniu 

26. 6. 47 r. odbyło się zebranie 3-ki per­
sonalnej z udziałem Delegata Kom. Wo­
jew. PPR tow. Marszałka, w składzie 

I 
tow. tow. Kaukiel, Welk i Karzewnik. 
Na posiedzeniu omawiane były sprawy 
bieżące. · · 

-o-

Kronika milicyjna 
Na · ~zbdę ob. ąorodzienko Franci­

i:;zka, zam . w Piotrkowie, ul. Legion6w 
5 nieznani sprawcy skrarlli 1400 zł. 

... . 
* Ob. Kępifi.cki Zygmunt, zamieszkały 

w Piotrko,vie, ul. Cmentarna 3 zamel­
dówał o kradzi~ży kurtki. 

* * "' 
Macieje\''ska Julianna, z:im. Pi<>tr· 

ków, ul. Słowackiego 60, zameldo\vała 
o przywłH<>zcz~niu p-rzoez ob. K. J. zam. 
przy ul. Belrackiej 200 mtr materiału. 

~Ogłoszenia drobne '!=-
zagubiono kartę rejestracvi11a Szu­

lejko Stani.sław, Piotrków. 
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UWAGA SEKR'I'ABZ KOI. PPR DZIELNICY 
SBODMIEJSKA 

~ o igodz 1'7-tej odbędzie się zebrante 
WEysfkich sekretarzy kól na dzielnicy. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiqz­
kowa.. 

Komitet dzielnicy Sródmiejska 

UROCZYSTE ZEl!iBANIE KOŁA PPB W FIR­
MIE KLEIMAN 

Dzł-ś" o go'Cłz. 16-tej w frrmie Kletman od:­
t:iędzie się uroczyste zeb'ranie koła PPR, na 
ktlsrym w dowód uznania za pracę w akcji 
:wyborezej zostanie komitetowi wręczona bt­
b1ioteka oraz członkom indywidualne dy­
ptomy. O~ecność członków obowiqzkowa. 

UWAGA ABSOLWENCI I I U-GO KURSU 
?.ewa Sródmiejska wzywa wszystktch 

tow. absolwentów I i II kursu do mrtych­
nriastowego przybycia na 'dzielnicę w celu 
otrzymanta świadectw ukończenia kursu. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ PPR DZIEtNICY 
GOBNA-LEWA 

!5zi'S 0 godz 17-tel odbędzie się ze6ra­
nl1!1 wszystkich sekretarzy kół na dztelnicy. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz­
kowa. 

ZEBRANIE KOŁ PPR I 
Dztś odbędą się zebrania kół w nastę­

riujących. dztelnicach: Sródmiejsk.<i: O go­
dzinie 13.30 zebranie koła P. Z. P. B. Nr 20 

O godz 15·tej zebranie- koła Polsktego 
Radia. 

O godz 16-tej zebranie koła Ośrodka Kon 
fekcyjnego Nr. 4 oddz. D, firmy Podstolski, 
Zjednoczenie Przemysłu Guzikarsktego 

O godz 16.30 zebrania kół: firmy ,,Roz-
6ud:owa", Zarzą;du Mtejskiego Wydział Go­
spodarczy. 

Sródmiejska-Lewa - O goaz. lO·tef 
zebranie kolei Praco.wników Kin w śród-
mieściu. 

O godz. 13.30 ze'Dranie I-go koła firmy 
Kle im an. 

O godz. 14-tej zebranie III -go kola firmy 
„Keks". 

Sródmiejska-Praw.<1. O godz. f4-tej ze-
1'rania kół: fiirmy :E.'iserl - Schwetkert 
I zmiana i Karolewskiej Manuaktury I zmia­
zmtana. 

O godz. 15.30 zebranie koła firmy „D~­
rabella". 

O godz. 16-tej zefaanie koła ff?my „Pa­
pierkol" firmy Grabowski, Fabryki swetrów 
-Wegner, Zakładów Dziewiarskich. 

O godz. lB·tej zebranie koła terenowe90 
Nr. I. 

Staromiejska - o godz. 12 zaoranie ko­
ła Fabryki Filwar. 

O godz. 14-tej zaoranie koła firmy Ka­
puśctński i Sakwa. 

Ruda Pabianicka - O gqdz. 13-tej zel:ira 
nia kół: Horak - tkalnia, Horak - oddz. 
I - wykończalnia. 

O godz 16-tej zebranie koła firmy Haus­
man - wykończalnia. 

UWAGA AKADEMICY PEPEROWCY! 
:E.'gzekutywa Akademickiego Koła P. P. R. 

zawiadamia. że w środę dnia 2.VII.47 o go­
dzinie 19,30 w śwłetldcy Komitetu Łódzkiego 
odbędzie się zebrante Koła Partyjnego. 

--o --
Co ROW8!!0 w Z W M 

Dziś o godzinie 17 w Zarzą~ie Miejskim 
Z.W.M., Plac Zwycii;;stwa 13 odbędzie się od­
prawa wszystkich kandydatów 'Cło szkół oficer­
skich. 

Wszyscy koledzy. którzy złożyli dokumen­
ty,oraz clwtni do zapisu proszeni są o punktu­
aln_e !Jrzybycie. 

Sprawy bartlzo ważne. Obecność obowiąz. 
ko wa. -Dyiurv Q;otek 
Rembieliński - Gdańsko 90 
Szymoński - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Szlindenbuch - Srebrzyńsko 6? 
Kasp'erkiewcz - limanowskiego l 

-- o --
TELEFONY1 

Pogotowie Ratunkowe Miejskie -
Pogotowie PCK -
Pogotowie 0b'3zp. Społecznel 
Straż Pożarna -
Biuro numerów · -

104-44 
111-11 
134-1.5 

8 
199-00 

• 
GLOS .ROBOlNICZY 

1?~;~;~50 km. gonił czołówkę 
1 pierwszy wpadł na metę z przewagq 10 długości 

B. Napierała zasłużył ·na zaszczytny tytuł mistrza Polski 

I było tego serca do walki, jakie miał "dotych­
czas. Miał po drodze podobno defekty, ale 

1 który szosowiec ich nie ma, nie one więc 
I były przyczyną, że przyszedł dopiero na G 
miejscu, dając się wyprzedzić młodemu kola­

\ rzowi ŁKS-u Czyżowi. Przyczyną tego jest 

I przetrenowanie. Już na ostatnich zawodac;h 
torowych w Helenowie u Pietraszewskiego 

I dał się zauważyć brak wytrzymałości tempa. 
Wystarczyło kilka niepotrzebnych zresztą zry 

Czwórka, skfadają;ca się mi1P,1dzy ii;ny mi z Wiświewskiego (Warszawa) w środ­
ku i P.ietraszewSkiego (Łódź) oierwszego od strony prawej, prowadziła yyścig do 
chwti.Ii uciee®ki Wójcika, do którego dołączyli się wkrótce Wiśniewski i Siemiń­

ski (Warszawa). 

wów na początku 'o/YŚcigu, aby łodzianin poz­
wolił na ucieczkę o okrążenie Napierale i Ku­
dertowi. To był alarmujący dzwonek. ł,odzia­
nin miał szybkość, ale nie miał już tej wy. 
trzymałości, jaka musi cechować kolarza szo. 
sowego w szczytowej formie. 

Miłą niespodziankę sprawił za to Czyż (Ł 
KS). Młody ten kolarz od pocz~tku sezonu z 
wyścigu na wyścig poprawia swą formę, a w 
niedzielę dowiódł, że doszedł do kółka naszej 
ekstra klasy i że obecnie Pietraszewski L. ~ 
będzie już miał w Łodzi bardzo poważnego 
konkurenta. 

Na zakończ.enie podajemy czas zwycięzcy 
wyścigu i tegoroczne[\o mistrza Polski na 

Liczyliśmy poważnie na Pietraszewskiego formie, która kazała przypuszczać, że w se- 1 szosie Napierały z K.S. Sarmaty. Warszawia­
Lucjana (DKS). Sądziliśmy, że łodzianinowi uda zonie ~dzie niepokonany na szosie. Tymcza- nin goniąc przez 150 kilometrów (!) czołówkę 
się przywieźć ze Szczecina koszulkę z białym sem spełniły się nasze obawy, z którymi w składającą się z Wójcika, Wiśniewskiego i 
orłem, jako widomy znak najlepszego kolarza swoim czasie dzieliliśmy się z naszymi Czy- Siemińskiegó, przejechał 201 km w czasie 6 
Polski. telnikami. Okazało s~ to już obecnie, że Pie- godzin: 15.40 sek. Gdyby nie było tej, uciecz-

Czy Pietraszewski na to zasłużył? Bezwzglę traszewski wziął za os ry start, że w chwili ki Napierała z pewnością wyścig przegrałby 
dnie tak. Łodzianin jest sportowcem bardzo najbardziej potrzebnej zabrakło mu chwilo- na finiszu, gdyż „lew węgierskich szos" nie 
ambitnym i pracowitym. Od roku zeszłego ło- wo tchu. l posiada końcowej szybkości sprintera, posiada 
dzianin \)Oczynił ogromne postępy. Początek Jak donoszą ze Szcz'ecina, Pietraszewski w jednak wytrzymałość tak fizyczną jak i psy. 
sezonu miał dobry i znajdował się w takiej niedzielę nie !echał tak jak zwykle. Brak mu chiczną rasowego szosawca. 
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Warta - Team ·Widzew Zjednoczone o-: O 
I bez bramek może być ładna gra · 

3 tysiącę widzów podziwia drugi występ Warty w Łodzi . 
Po gorącym spotkaniu Warty z ŁKS-em Więcej z gry mają Łodzianie , I Do.l()rzerwy wynik meczu utrzymał sięf:i~• 

o punkty, w rozgrywkach o wejście do Klasy Do przerwy gra toczyła się przez cały me- br~mkowy. 
Państwowej, w poniedziałek na boisku K.P. mal czas pod znakiem lekkiej przewagi mło- I po przerwie nfe padły bramki 
Zjednoczone poznaniacy rozegrali drugi mecz dych piłkarzy łódzkich. Warta gra bardzo spo- Po przerwie gra stał i"' 

1
„ b dzi . h 

w Łodzi z teamem składającym się z graczy kojnie i fair, widać, że nie chodzi tu o gole, otyczna łodziani·e 
1
.akba s :' .1. llZ ar hlel. e a1-R T S W .d . KP z· dn I l kt. . ł d . . l"b · " ' Y me<.:o „spuc 1 a · · · t zew 1 : • )e. o~zone. . ~ e 0 !Jr~, z. ore1 ? _ztallłe mo~ 1 Y wym~sc warciarze mając jeszcze w mięśniach niedziel• 

Skład ~arty me rozD;l~ się za~adn~czo od Jak . nll:lwię~eJ ~orzysci. Sytuacii . 0 wys?km~ ny mecz z ŁKS-em· rÓi.\Tilie'Ż die starali się by. 
składu, w Jakim wystąpili w medz1elę. W napięciu emocJonalnym tak pod Jedną, Jak i na·mn· . w . . t D . 

· • · · Sł b R d l B d b k · t l"ś · 1 b J teJ o zmocmeme empa. opzero w ~eamze łodzkim grab: Uptas, a y, e e • a- rugą ram ą °;1e zano ow~ 1 my . wie e, ~ ostatnich minutach oznaniacy starali si 
1an, Urban •. Rącz~o. (Wocl~na), ~tempel, For- całą uwagę skie:owały obie druzyny rac~.eJ wsunąć łodzianom c6oć jedną bramkę, al! 
nalczyk, Cichocki, Gbyl, S1korsk1. na przeprowadzenie skoordynowanych akc11. bramka ł d • · d s' ·i do t 0 t rz o z1an me opu c1 ego. s a-

Partyzant przyjedzie do Polski 
tecznie mecz zakończył się bezbramkowo ~. 

Promotorem Urban 
Promotorem w drużynie gospodarzy był 

Urban. Dobrze wypadł 'I'Ównież Redel. W 
Warcie bardzo dobrze grała trójka obrony z 
Krystk6wiakiem w bramce na czele. i- chyba.„ zawadzi o Łódź 

Jak d!ono·si „Pr.zeg~a.1d S1Porilowy'', w' ni!ka, bawJąceg;o nie daw1110 
roku bieiiiacym Polslkiei ma odwie·dlziić na wii. 

Ruch na boisku regulował z flegmą angiel. 
w J'llg'OSła- ską i wielką ekonomią ruchów p. Romanowski. 

Widzów było około 3.000. 
-o-

Po pólntetku -
jesiieini (sier,pień) dlo•skionafa drużyina :iu- S'Po1dlz:iewaimy się., ie i tynn .ra·zem 
g()ISło.wfr.aiń!Slka ,,Pairtyzrunt', kttóra ba1w1ła ŁOZPN poczytni odlPowiedlnie sfa.ra.nia i 
u nas rówruie.ż w roiku u\b!i.egłym. „Pairtyzant" zaiw.ad:z1i rÓ'Mniie>ż o Łódź, 

Ze1Sip1ó1 be1J1grnd1zlkli rosta1 ju.Z podobno klfóra ta.k c:hię:tnie wwis'z·e 01glia.lda dobrą 
nruweit z;alk1on1trakitowamy prze·z rrdra Gzer '.Piłkę noŻinla,~ 

ŁKS dopiero na 2 miejscu 

• I Petra Tylko Drobny 
bronią honoru· Europy w Wimbledonie · 

Dr.iw:a rU'l1ida ro·z1giry1weik o we.iście dlO 
K1J.asy Pańsewo1wed r021IJ101c1zy•na s·iię 6-gio 
lipca. Po pierwszej rundzie, kitóra ukoń­
czona została w ubi:egłą nioozie1ę, taihel­
ka w trziech grupach przedsta.w.ia się na· 
stępująca: 

l GRUPA Na największym turnieju tenisowym świa­
ta w Wimbledonie do ósemki finałowej zakwa 
lifikowali się tylko 2 tenisiści europejscy, a 
mianowicie: zwycięzca Skoneckiego Czech 
Drobny i Francuz Petra. 

Poza nimi zakwalifikowali się: Kramer, l) w· 
1 (lJSA), Patty (USA), Brown (USA), Falkenburg . 21 Po~~!ia (Warszawa) 

(USA), Pails (Australi.a). Erow;i (A;tstralia). . 1 3) Polonia (Bytom) 
Z powodu deszczow zakonczeme turmeJU 1 4) Szomlierkl 

spodziewane jest dopiero w środę. 5) KKS (Pozna§) 
J>I Skra 

· ~waga! Zrywiacy O BI •- -, .„ tę-- 7) Polonia (Swidnice) • 
ę-• Dą •• .S "" 8) Ognisko 

Wszyscy wczasowicze K.S.Z.W.M. 
. Baltqku - 19) Motor 

Łódź przegrywa W Gdańsku · ~: ~~~ovia „ZRYW", którzy nie 'mogli wyjechać 
w dniu 30 czerwca 947 na Dolny Śląsk, 
zgłoszą się dziś t. j. we wtorek, dn. l lip­
ca w godzinach od 9-15 i od 17-18 w 
sękretariacie Klubu ·ul. Gdańska 65 . 

Sprostow~nie 

W Ocfa.uSku przez d'\via dini ooczy'ł się 
czwórmecz pii.ęiśda11'\Sllci: Warszawy, ~1a­
ska, Wybrzeża i Ło<l'Zi o „B!ęki1tną Wstę 
gie Bałitykuł'. 

W k'O·nllmre1IllCdi :oei&pofuiwed Pierwsze 
W artykule zamieszczonym 27 czerw- miej:sce z.atięła ÓIS~mka Warszawy - 24 

ca 1947 r. w Nr. 174 „Głosu Robotni- pkt. :{>'med WyQJrzelżeir:n. . 
czegó" P· t. „Wa~zywa i owoce stanieją z powodu niesłusznvch i krzywdzących 
wkrótce" poinformowaliś~y mylnie o J 

fakcie nieobecności przedstawiciela n.iernz weridy!lctów sęid'ziolWIS'kicb dosizfo 
„Społem" na konferencji w OKZZ po- w czasie turnfo~u dio g-0irsizią,cyich za1jść, 
ś~i.ę~onej obniżce. cen na warzywa, co j które~. J~d1~ym ~ „bbqrnlte~~W:" ~Ył popu-
mmeJszym prostuJemy. larny JY.U}s1c.1a'riz łó'd:zlki, W'OZln1..a1kie.w1iciz. 

3) Rymer 
4) RKU 
5) Pomorzanin 
6) Radomiak 
'1) Gedanla 
8) ZZK (Łódź) 
9) Orzeł 

tOj Grochów 

1) Warta 
2) tKS 
3) Garbarnia 
4) Tęcza 
5) Lublinianka 
6) WMKS 
7) KKS (Olsztyn) 
8) Czuwaj 
,9) PKS (Szczecin) 

II GRUPA 
g 

9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
g 

III GRUPA 
8 
8 
7 
8 
7 
8 
8 
8 
8 

gier 

15:1 44:5 
14:2 35:1~ 
11:5 29:15 
10:6 20:18 
9:7 44:13 
6:10 16:29 
5:11 11:18 
2:14 13t51 
0:>16 8:58. 

14:4 23:9 
13:5 37:14 
13:5 24:16 
11:7 19:16 
10:8 23:18 
9:9 17:14 
8:10 1!1:21 
7:11 1'1:28 
4:14 14:26 
1:17 13:44 

14:2 40:8 
14:2 32:8 
10:4 22:10 
9:7 18:14 
9:5 22:19 
6:10 16:28 
4:12 J4:30 
4:12 8:22 
0:16 4:37 
pkt. st. br. 
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CENNIK or· 0SZEŃ Wydawnictwa „Głosu B obotniczego" w Łodzi obowtązujący od dnia 15 czerwca 1947 mku. W tekście: od l-'100 mm zł. 50, 101-200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 
Za tekstem: od 1-100 mm. zl 35, 101 - 200 mm. zł 45, powyżej zl 60 . Drobne za jedno si owo: poszukiwanie rodzin zl 20, handlowe Oe karze. kuP.nO l s~xzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 

. poszukiwanie ~racy zł. 10. W niedziel~ i ś.wi~ta 30~/o dxożei. ' 

• 

'' 
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